NOWINY CODZIENNE 


„IDEA NARODOWOŚCI JEST TAK POTĘŻNA I CZYNI 
TAK SZYBKIE POSTĘPY W EUROPIE, ŻE JĄ NIC NIE 
POKONA. A WSTRZYMYWA NIE JEJ POSTĘPU POSŁUŻY 


TYLKO DO NABRANIA SIŁY 1 POPULARNOŚCI 
DZIOM NAJBARDZIEJ REW OLUCYJNYCH 


LU- 
PRZEKO- 


NAŃ. KTÓRZY NIE WIDZĄ INNEGO ŚRODKA DO ZA- 
SPOKOJENIA PRAGNIEŃ WIELU LUDÓW, JAK TYLKO 


OGÓLNĄ BURZĄ SPOŁECZNĄ I ZUPEŁNY 


PORZĄDKU RZECZY" 


PRZEWRÓT 


Romuald Traugutt 


Nr. ABA. 


Warszawa, środa 9 lutego 1938 r. 


Komu należy najpierw sie kłaniać? 


Dziecko przy piersi bez legitymacji 


Nowe sensacie na proces e Doboszyńskiego 


LWÓW, 8.2 (tel. wł.). 

Następny Świadek Waleny Ko- 
walski, murarz, podaje fakty po- 
licyjnych prześladowań i rozbija- 
nia legalnych zebrań Stron, Nar. 
W tej akcji najczynniejszy był 
przod. Darłak, który na zwraca- 
ne mu uwagi mówił, że ustawa o 
zgromadzeniach go nie ohchodzi, 
bo on sam dyktuje sobie ustawy. 


„OBIETNICE 
P. STAROSTY 

Policja  sporządziła fałszywe 
doniesienia na narodowców, ska- 
zywała na kary administracyjne, 
wysokie grzywny i dopiero sąd w 
drodze odwołania sprawy te uma- 
rzał. 

Starosta  Bassara obiecywał | 
świadkowi 6-miesięczny pobyt w 
Berezie, jeśli nie wystąpi ze Str. 
Narod. Podczas zez: «1 świadką 
prok. Olszewski odczytywał spis 
członków Str. Narod. Jde. 
świadka czy się zgadza. Na py: 
zanie jednego z sędziów przysięg- 
łych Świadek podał, że przod. 
Darłak oświadczył, że nie ma 
czasu na Ściganie złodziei, gdyż 
ma  narodowców. Prześladował 
więc Stron. Narod., a inne ugru- 
powania czerwone pozostawiał w 
spokoju. 


O KOLEJNOŚĆ 
UKŁONÓW 
Następny Świadek, Józef Ścibor, 
krawiec z miasta Dobczyc wszedł 
na salę mając na piersi odzna- 
czenia. Ponieważ ukłonił się ob- 
rońcom, przewodniczący zażądał, 
aby się ukłonił Trybunałowi i sę, 
dziom przysięgłym, a potem do- 
piero obronie.. Tego świadka ja- 
ko pierwszego ze Świadków za- 
przysiężono. Ponieważ świadek 
twierdzi, że o swoich spostrzeże- | 
niach Doboszyńskiemu nie opo- | 

wiadał, przewodniczący powiada, W urzędach pocztowych 

że Świadek nie ma w takim razje| We własnych punktach sprze- 
na co zeznawać. Prok. Olszewski daży 
przedstawia kartę karna Świadka | EE e 
z której wynika, że był on kara- r 

ny grzywną za... kołportowanie 
pism. 

POZDROWIENIE 
KARODOWE 
Następny świadek Stanisław 
Dulski, rolnik z Dobczyc powitał | 
sędziów przysięgłych podniesie- : ale również i idee podlegają 
niem ręki. Przewodniczący: ,procesom rozkładu i wietrze- 
— Co to za podniesienie ręki, nią — to jedna praw lu. Ludz- 
pan chciał może przysięgać? kość nie może żyć bez idei — 
— Nie, to ukłon. to prawda druga. Z tych zało- 
— U nas nie ma tego zwyczaju. żeń wychodząc, „próbowano 
Kłaniać się należy skinieniem naświetlić dzieje ludzkości, ja 
glowy. Pan zasłużył za to na ko kolejne etapy rozwoju 
karę porządkową, ale tymczasem  jdei: stopniowego narastania 
panu daruję, entuzjazmu wśród pierwszych 
Świadek podaje, że skazano go ' jej adeptów, ortodoksyjnego 
na 4 miesiące z zawieszeniem. stanowiska zwycięzców, póź- 
Żona świadka pożyczyła żydowi niejszego szablonu i rutyny, 
Bunterbergowi kwotę 900 zł., aby wreszcie upadku i... renesan- 
płacił jej od tego procent. Kiedy su. Odradzają się te same 

po dłuższym uylywie czasu świad idee lub też inne. 
kowi trzeba było pieniędzy za- | W okresach przejściowych 
żądała od Żyda zwrotu. żyd nie ton życiu nadają teoretycy wy 
chciał. Świadek zaskarżył go do godnego oportunizmu i wygod 
Sądu, ale żona przegrała i prze- Nego Życia. Powstaje próżnia 
padły pieniądze. A żyd wygrał, |ideowa, którą zdrowy orga- 
Przewodniczący; — Czy oddał nizm narodowy musi wypeł- 
an do apelacji? nić nową treścią, jeśli w ogółe 
świadek: — Nie, bo nie mia- | Ma szansę dalszego istnienia 
łem pieniędzy, i rozwoju. Odrodzenie nastę- 


b puje ałbo w postaci ewolucji, 

„RYPNAŁ ŻYDA albo też w razie 
Potem podaje, że kiedy żyd nie 

chciał oddać tych pieniędzy 

groził mu sądem, Świadek 


się rozbiły, ale w oczach nic się 
żydowi nie stało, Mazurski akcent 
świadka i 
ogólną wesołość, a przewodniczą- 
cy z ubolewaniem stwierdza, że 
nie może sali  przywolać do 


W kołach parlamentarnych 
wiele mówiono w ostatnich cza- 
sach o opracowywanym przez po- 
sła Ducha projekcie nowej ordy- 
¡nacji wyborczej, który lada dzień 
miał być złożony do laski mar- 
szałkowskiej. Ojrientujący się w 
sytuacji, zdawali sobie jednak 
| sprawę, że projekt taki choćby 


| jedynie charakter demonstracyj- 


ATENY, 8. 2. We wtorek rano 


ks. Kentu i brat Karola greckie- 
ge Jerzego. 


ABC ŻĄDAĆ 


W. kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 


Nie tylko skały wietrzeją, 


|nawet był zgłoszony to miałby | 


nął" żyda w okulary i okulary mu ` porządku, ponieważ sam się śmie | 
| wany inspektor szkolny z Krako-  dztwa. Ostateczne motywy są te, dowe 
pyta się, wa zeznawał o trudnościach, ja- że ilość kas bezprocentowego kre- przez komunistów. 

j Jozef Gawin z Rybnej podał,, że 


je. 

' Mec. Stypułkowski 
mu o tym, że policja go pobila. 

| — Mówiłem. O tym był artykuł 
p. t. „Cudotwórca z Dobczyc*, 


Dlaczego pos. Duch 


Nie zgłosi projektu zmian 


ordynacji wyborczej 


ny, gdyż o:uchwaleniu go przy 
obecnym składzie obu izb nie mo- 
że być mowy. Pogląd ten okazał 
się słuszny. 

We wtorek poseł Duch złożył 
klubowi sprawozdawców parla- 
mentarnych oświadczenie, w któ- 
rym stwierdza, że ulegając suge- 
stiom wyborczym, -domagających 
się na wszystkich zebraniach 
zmiany ordynacji wyborczej po- 


Ks. Mikołaj grecki 


zmarł w Atenach 


! stracyjne przy założeniu kasy 


bezprocentowej w Krakowie. Po-; 


{dania mu  odrzucano. Świadek 


stanowił po porozumieniu się z 
| kilkoma kolegami grupy krakow- 
skiej, na własną rękę projekt ta- 


ki opracować. Po nawiązaniu 
| kontaktu z wielu posłami różnych 
|grup, nabrał przekonania, że 


i Sprawa zmiany ordynacji wybor- 
| czej nie leży w sferze zaintere- 
Awa Sejmu i żaden projekt 
' zmiany obowiązującej ordynacji 
j nie ma najmniejszych szans 
przejścia. Wobec tego zrezygno- 
wał z wnoszenia projektu, który 
jest do dyspozycji Sejmu i może 
być każdej chwili zgłoszony o ile 
Sejm nabierze przekonania, że 
sprawa stała się aktualną. 


Należy dodać, że projekt posła 


wyrażenia wywołują czy świadek mówił Doboszyńskie- kie mu czyniły władze admini-, dytu jest wystarczająca, 


| Świadck Franciszek _ Jelonkie- 
wicz po wejściu na salę kłania 
się Dohoszyńskiemu. 
Przewodniczący (groźnie): 
A sądowi to się pan ukłonił ? 
Świadek: — Jeszcze przy wej 
l ściu. 
-— No to niech pan uważa. | 


NIEMOWLE 

BEZ LEGITYMACJI 
Świadek podaje, że żalił się wo- 
bec Doboszyńskiego na trudności 
jakie czyni policja w organizo- 
wniu się. Świadek uważa, że w 
krakowskim władze wojewódz- 
„kie są nastawione na niedopusz- 
czanie do organizowania Str. Na 
rodowego. Dla rozpędzenia legal 
nego zebrania wystarczało otwar 
cie okna na górze albo żeby w 
kuchni była obecna żona właśc. 
mieszkania z dzieckiem, i dzicc- 
ke przy piersi nie miało legity- 
macji stronnictwa. Pelicja wtedy 
przyznawała się, że za żadną ce- 
nę niedopuści do zebrania ponie 
waż ma taki rozkaz. 

Po wyprawie Doboszyńskiego 
zmieniły, się stosunki i dziś już 
nie robią takich trudności. 
| Józef Bąkowski sekretarz ge- 


| Zmarły ks. Mikołaj grecki u-: Ducha niewiele różni się od obo- neralny „Pracy Polskiej* w War 


1872. Był on synem greckiego, 
| króla Jerzego I-go i bratem króla 
Konstantyna I-go. Panujący obe-, 
cnie król Jerzy II-gi jest jego) 
siostrzeńcem. W roku 1902 poślu-; 
bił ks. Mikołaj ks. Helenę, córkę | 
wielkiego księcia rosyjskiego | 
Włodzimierza. Z małżeństwa tego 
urodziły się trzy córki, z których 
jedna ks. Olga poślubiła ks. Pa- 
wła, regenta Jugosławii, druga 
| zaś ks. Marina wyszła zamąż za 
Jerzego księcia Kentu. 


fi 


i 
U 


rozwija się wspaniale w nizi- 
nach społecznych, a zmęcze- 
nie i degeneracja ogarnia 
| przypadkowych kierowników 
ruchu. Kamarylle ¿a właści- 
we nie tylko dynastiom mo- 
narchistycznym, bardzo czę- 
sto tworzą się one w kierowni 
ctwach stronnictw ti klubów 
politycznych, jesteśmy wów- 
czas świadkami rozłamów se- 
(cesji i zatargów wewnętrz- 
nych. 

Z tego punktu widzenia o- 
kres obecnej sytuacji w Polsce 
charakteryzuje szybkie dojrze 
wanie mas społecznych i szalo 
ny zamęt w móząach przy- 

| wódców. Coraz więcej świado 
|mie językiem nacjonalizmu 
| zaczyna przemawiać nie tylko 
mieszczanin, ałe nawet wycho 
wywany w zasadach klaso- 
wych  włościanin i robotnik. 
Oblicze narodowe młodzieży, 
bez różnicy stanów, kształtu- 
je się niemal jednolicie. Ruch 


silniejszego ; ten posiada wszelkie cechy sta | ka aru, , 
kontrastu powstają wiry spo- | łości, gdyż rozwijał się samo- , jeszcze znajdują gorliwych o- 
i łeczne w postaci wojen i re- | rzutnie, napotykając nawet na| brońców wśród przywódców 
wTyp-, wolucyj. Bywa i tak. że idea bardzo poważne przeszkody. ! narodowych. Tylko takimi po 


zmarł ks. Mikołaj grecki, ojciec rodził się w Atenach 22 stycznia” wiązującej obecnie ordynacji wy- SZawie, od którego Doboszyński 


} otrzymał wskazówki, jak należy 


borczej, Ę j 
' organizować robotników budow- 


cos Xiil 


Świadek Jan Sobiecki emeryto- | odczytuje tę rezolucję wojewó- lanych, podaje, że związki zawor 


klasowe opanowane 


są 


stworzenie ochronnych drużyn 
było konieczne celem  bronienia 


,Się przed napadami bojówek ko- 


munistycznych. Agitacja komuni 
styczna wzrosła po rozwiązaniu 
Stronnictwa Narodowego. Podaje 
że na święcie ludowym w r. 
1936 byli komuniści, którzy wzno 
Sząc okrzyki przeciwko policji 
wolając „Precz z parcbkami Bee 
ka! Precz z rządem, Precz z kle- 
rem! 

Zeznania Św. Piotra Wyroby 
rymarza i rolnika z Liski pod Kra 
kowem wniosły bardzo wiele hu- 
morystycznych momentów w przy 
gnębiony nastrój na sali roz- 
praw. 

Świadek zeznaniami swoimi po 
budzał do śmiechu wszystkich od 
ławy przysięgłych przez trybu- 
nał, oskarżonego do ławy obroń- 
ców aż do Bali. 


GDY NIE MA 
DOBOSZYŃSKIEGO 


-— Proszę pana z Wysokiego 


i Trybunału — rozpoczął swoje ze 


znania — byłem prezesem stron- 
nictwa łudowego na powiat kra- 
kowski, byłem i karany a jakże, 
za rozdawania ulotek. Najpierw 
to ja pana Doboszyńskiego nie 
znałem. Mówili mi, że osganizuje 


stronnictwo narodowe, wybra- 


łem się tam z moimi, aby to ze» 
„branie rozbić. 
Przewodniczący: — To była 


Do p. p. prenumeratorów 


Wskutek okoliczności niezależ- 
nych od nas, część premii książ- 
kowych „Rodzina Połanieckich“ 
tom III część 2-a, wysłanych ra- 
zem ze skonfiskowanym nume- 
rem 4la ABC nie dotarła do na- 
szych prenumeratorów. 'Książki 


te po ich odzyskaniu niebawem 
zostaną wysłane pod właściwym 
adresem. W razie nie dostarczenia 
premii do końca bieżącego tygo-| 
dnia, prosimy reklamować w ad- 
ministracji naszego pisma. 


Zaginiony horyzont 


Odwrotnie, wrogi mu ruch, 
kierowany przez  epigonów 
marksizmu, korzysta, aż do 
osiatniej chwili z duzych środ 
ków materialnych zaganicy i 
kraju, gdzie finansują go ży- 
dzi. Pominio tych sprzyjają- 
cych warunków karleje i mo- 
że być tylko sztucznie podtrzy 


głądami można wyiłomaczyć, 
że np. bardzo często prasa na 
rodowa i antysemicka korzy- 
sta ze współpracy żydow- 
skich biur ogłoszeniowych, a 
nawet zamieszcza ogłoszenia 
firm żydowskich. Znając przy 
wódców tych kierunków na- 
rodowych. wiemy, że nie zaw 


mywany.. sze jest to wynikiem chciwo- 
Znacznie gorzej, że ruch | ści, lecz zwykle konsekwen- 
ten, słabnąc w szeregach cją światopoglądu: skoro zysk 


swych bezpośrednich zwolen-| jest celem, dlaczego nie czer- 
ników t. j. czystej krwi socja-| pać go ze współpracy z żyda- 
listów i liberałów, c'ągle jesz-, mi. 

cze żyje i zwycięża w odgór- Jednocześnie 
nych sferach społeczeństwa na! dwóch kierunków narodowego 
rodowego, a często nawet W; ; chrześcijańskiego szczycą się 
mózgach przywódcow. NEJ uprawianiem najostrzejszej o- 
rialistyczne i liberalne katego-| pozycji wobec t. zw. sanacji i 
rje myślenia, zaszczepione | z tego tytułu roszczą sobie 
przez szkołę i wychowanie, pretensje do wielkiej roli dzie 
stałe są jeszcze traktowane, 


: ; ¿“s| jawej. Czy tak jest rzeczywiś- 
jako naukowe i jedynie racjo- ao ez wis 


| cie? 
nalne. Idea zysku, jako celu : ań 
życia gospodarczego, homo e- 4 sen R ję pojęcie 
conomicus, jako ideał człowie | °? Rak > ją, CHYJSZETEJ 
gospodarującego, ciągle czynników, a więc zasadnicza 
bezideowość, praktyczny filo- 
semityzm,  bezprogramowość 


przywódcy 


(Dokońezenie na str. 3-ej) 


bojówka? 

Świadek: — Jakby, jakby. Ale 
Doboszyński tak mówił przekony 
wująco o wszystkim, że się z 
nim zgodziłem. Postulaty chło- 
pów związał z interesem Państ- 
wa i to mi odpowiadało. Dzisiaj 
jak Doboszyńskiego nie ma, to 
się dzieje... 

Przewodn. — Panie Wyroba, 
to co się dzieje ta do sprawy... 

Świadek — Ale ja tak tylko, 
sobie powolutku. Ja to krótko za 
raz od początku. 

Przewodn. — Wzywam pana 
do porządku. Potem ukarzę pa- 
na. 
Świadek — No, no, zaraz doj- 
dẹ do tego. co trzeba. 

Świadek kończy swoje przemó- 
wienie zwrotem: „Za tę robotę 
mogę dać tylko uznanie panu 
Doboszyńskiemu'. 


SIGSTRA 
GEN. HALLERA 

Mec. Pieracki zwrócił się z pro 
śbą do przewodniczącego o prze- 
słuchanie siostry gen. Hallera, 
która od rana już czeka. Przewod 
niczący obiecał, że zaraz to uczy 
ni. po czym przerwał rozprawę. 


(Początek wtorkowej rozprawy 
podajemy na str. 2-ej) 


Dość ciepło 
Pogodnie 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 9 b. m. 

Na ogół dość pogodnie, lecz w 
zachodniej połowie Polski zachmu- 
rzenie nieco większe i miejscami 
mgły. W górach w ciągu dnia lekki 
mróz. Poza tym. po nocnych przy- 
mrozkach, temperatura dniem kilka 
stopni powyżej 0. Wiatry miejscowe, 


mm Gir. 2 


„ABC dla Sląska 


Oddział ABC w Katowicach ul. Stawowa 16 — tel. 313-28. N 


Cieżkie zarzuty 


przeciwko marsz. Grzesikowi 


Sensacy:;ny proces w Katowicach 


KATOWICE, 8. 2. We wtorek 
przed Sądem. Grodzkim w Katowi- 
cach, rozpoczął się sensacyjny pro- 
tes p. Wiktora Radlicza o zniesławie- 
nie marszałka Sejmu Śląskiego 
Grzesika. Proces budzi zrozumiałe 
zainteresowanie, gdyż marsz. Grze- 
sik jest mężem zaufania wojewody, 
Grażyńskiego, szefem OZN na Ślą- 
sku i kierownikiem ZZZ na tym te- 
renie. | 

Przedmiotem procesn będzie sze- 
reg zarzutów pod adresem p. Grze- 
sika, które p. Radlicz sformułował w 
pišmie skierowanym do Magistratu 
m. Chorzowa, Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu, Skarbu, Sprawiedliwo- ; 
ści, Spraw Wewnętrznych I NIK-a. 


W piśmie do Magistratu chorzow- 
skiego, którego p. Grzesik był wów- 
czas prezydentem, p. Radlicz zarzucił 
obecnemu  marszalkowi Sejmu Ślą- 
skiego, że podejmował się on po- 
„średnictwa w uzyskiwaniu pożyczek 
hipotecznych, przy czym osoby, któ- 
re uzyskiwały pożyczki mialy się 
dzieli z nim. Następny zarzut gprowa 
dzania przez p. Grzesika maszyn nie- 
legalną drogą bez cła. 

W pismach do ministerstw i NIK-a 
pod adresem marsz. Grzesika posta- 


wiono zarzut, że ze składek powstań- | 


Wieloszowicach, a jako  klerownik 
hurtowni tytoniowej naraził Mono- 
pol na straty w wysokości 
sięcy zlotych. 


Dalej p. Radlicz zarzucał p. Grze- 
sikowi, że przekraczając uchwałę Ra 
dy Miejskiej wyplacił z kasy gmin- 
nej na budowę piekarni „Hanna“ za- 
miast uchwalonych 1.200.000 przesz- 


ło 3.500.00 zł. Zarzut ten jest tym 


| cięższy, że budowę pieców, dostawy 


maszyn i techniczne urządzenie tej 
piekarni wykonała firma „Silesia“ w 
Katowicach, której niemala  wylącz= 
nym wiaścicielem był p. Grzesik. 


| W odpowiedzi na te zarzuty, p. władz prokuratorskich przy Są- 


AEC - NOWINY CODZ:ENNE 


Mir. 25 m 


Tajemnicza reka 
uszkadzala przesvłki 


LWÓW, 8. 2. (tel. wl) W 
czwartym dniy procesu przeciw- 
ko inż. Doboszyńskiemu trybunał 
przystąpił do przesłuchiwania 
świadków obrony. Jako pierwszy 
stanął przed pulpitem Świadek 


Grzesik zaskarżył p. Wiktora Rad- 
licza o zniesławienie, Po trzech la- 


650 ty- tach dopiero obecnie wyznaczono ter, Jacek Dziecwoński z Dobczyc, któr 


min procesu i we wtorek znalazł się ry przebywa obecnie na ćwicze- 
A q BEŻ + ` 
on na wokandzie Sądu Grodzkiego niach wojskowych i na rozprawę 


w Katowicach, wzbudzając na Śląs- przybył w mundurze plutonowe- za 


ku powszechne zainteresowanie. go podchorążego. 


i kontroiowaia ich zawartość 


dach państwowych, w sądowni- 
ctwie, a na fotelu prezydenta 
Krakowa zasiada żyd - neofita. 


TAJEMNICZA REKA | 


| Św. Dziewoński pracował z Do- 


boszyńskim w Stronnictwie Naro- 
dowym. Po zamordowaniu min. 
Pierackiege, Dziewońskiego aresz 
towano i przebywał on w więzie- 
niu przez 22 dni. Po raz drugi 
aresztowane go w Myślenicach 
przemówienie, w którym 


wspomniał, że żydzi są w urzę- 


Aresztowanie żydowskiego milionera 


za olbrzymie oszustwa 


dzie Okręgowym w Katowicach 
zatrzymano w Katowicach w mie- 
szkaniu własnym osławionego a- 


KATOWICE, 8.2. Na polecenie 


Reprezentacja „Dąb” 4:0 


KATOWICE, 8. 2 Na Sztucznym 
Torze Łyżwiarskim w Katowicach 
odbył się mecz pomiędzy reprezen- 
tacją Polski i „Dzbem”. Wygrała re- 
prezentacja w stosunku 4:0, (0:0, 
2:0 i 2:0). Gra Reprezentacji pozo- 
stawiła po sobie ujemne wrażenie, 
przy czym „Dąb” był doskonałym 
przeciwnikiem i byłby niewątpliwie 
osiągnął lepsze wyniki, gdyby nie to 
że z początkem drugiej tercji został 
przez Kowalskiego  skontuzjowany 
najlepszy gracz  „Dębu”, Burda. 
Gracz ten nie grał do końca meczu, 


pletnego aiaku. 

Dwie pierwsze bramki pady do- 
plero po wystawieniu na katne mi- 
nuty graczy „Dębu”. Okazję tę wy- 


korzystała Reprezentacja i strzeliła! 


dwie bramki. Trzecia tercja przynosi 
wynik gry I w efekcie dwie dalsze 
bramki, zdobyte przez Reprezentację. 


Z Reprezentacji wybija? się Kowal 
ski, Król, Zieliński, oraz Macieczko, 


ferzystę Kamienieckiego, posia- 
dającego na Śląsku ! w innych 
prowincjach Polski kilkanaście 
kamienic. 

Kamieniecki był już kilka mie- 
sięcy temu aresztowany w związ- 
ku z wielką aferą, w której po- 
szkodował Skarb Państwa na bar- 
dzo znaczne sumy przy skupnie 
obligacji Pożyczki Narodowej, 
którą sprzedał następnie po zna- 
cznie wyższej cenie Komunalnej 


Obrona Lmdwiczak i Michalak słaba, | Kasie Oszczędności w Świętochło- 


W drużynie „Dębu” -- pierwszo- 
rzędna. Burda, Usoń 


i Kasprzycki, towano 


wicach, w związku z czym aresz- 
równocześnie dyrektora 


| wskutek czego „Dąb” grał bez kom- 


TAM 


od 6 marca 


ców śląskich kupił dom z apteką w 
Kszo A Ric WW 


Teatr 


na Śląsku 
KATOWICE 


il WIOSENNE W LIPSKU 1938 


środa: g. 20 „Tekla“ (Dzień ak- 


: g. 20 „Trzecia mło- 
dość“ (prapremiera). 
REPERTUAR TEATRU KATO- 
WICKIEGO NA PROWINCJI: 
BIELSKO: czwartek, g. 19.30 
„Tekla*. | 
GLIWICE: piątek, g. 20 „Jasna 


Góra“. 
CHORZÓW: piątek, g. 15.30 „Te 
eria Einsteina” (dla szkół). 


S E 
LUTY 


SŁONCE 
; Zachód 


Dziś św Apolonii 
Jutro św Scholastyk 1 


IZniżkowe bilety 


kolejowe 
Wszelkich informacji 


DELEGAT NA POLSKĘ: 


Warszawa, Al. Ujazdowskie 36, m. 3, tel. 715-62 


‘oraz PRZEDSTAWICIELE HONOROWI 
CACH, KRAKOWIE, LWOWIE, ŁOD ZI. POZNANIU I WILNIE 


Kronika 


WALNE ZEBRANIE 
ZW. POLSKIEGO W CHEŁMIE 
(JK) Odbyło się w Chełmie do- 
roczne walne zebranie członków od- 
działu Związku Po!sklego z udzia- 
łem kilkunastu osób. 


Sprawozdanie z działalności wyka- | ski — gekretar 
POŻAR W 


zało wysoką owocność walki organi- 
zacji z zalewem żydowskim w han- 
diu, przemyśle i rzemiośle. 


Kronika pomorska 


TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY 
„Roxy i jej drużyna”, 

KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Wiosna zakochanych”. | 
ADRIA: „Nieusprawiedliwions go- | 

dzina“. 


OGŁOSZENIA 6 
DROBNE 2 


KUPNO, SPRZEDAZ 
OR SIENA A a Z) 
biurowe, arytmomelry | 


Æ aszyny do pisania 
Thales; duży wybór ma- 


Torpedo podròżne 
szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupna 


= Remonty. Maczunder, Marszał: 
kowska 83 tel. 700-0$: 

MERLE 

a aal 


M FEBLE gotowe I na zamówienia | 
[5 własnego wyrobu poles | 

ca Chrześcijańska Wytworma Kary- ; 
lowski I Gorgas, uł. Świętokrzyska 2. 
tinina chrześci: | 


MEGLE jańska „Cię ż-' 


kowski Rowy Swłal 39: 
Duty wybór nowaczes: a 


nych mebli gotówką — tatami. Sztuki i 


pojedyńcze. 
Stylowe, no- 


M E B l E woczesne Sto- 


towe, Sypialnie, Gabinety, ` 

Sztuki pojedyńcze, wy- 
tworne meble tapicerskie poleca fir- 
ma chrzegeljahska „Ciężkowski”, No- 
wy Świat 64, tel, 3.49-85, Wyrób 
własny, Warunki dogadne, 


eble _ wytworne, nowoczesne, | 

stylowe, oryginalnych własnych 
projektów (kierunek inżynierów), 
pięknych, egzotycznych drzew. luk- | 
susowe wykonania, komplety , 
sztuki pojedyńcze. fotele, tapcza- | 
my. kluby. tel. 9-90-37 


KRISTAL: „Królewski więzień”, 
KAPITOL: „Ogród Alaha”. 


,MARYSIENKA: „Pieśń skszań- 
BAŁTYK: „Wódź Czerwonoskó- ' 
rych”, 


BUDOWA FABRYKI DROŻDZY 

(a) W Tczewie rozpoczęto budowę 
fabryki drożdży eksportowych. 
Polski do Ameryki wywieziono w ub. 
roku 50,000 kg drożdży, a do Pales 
styny i Syrii eksportowano dotych- 
czas rocznie po 40.000 kg. Drożdże 
są towarem bardzo trudnym do 
przewozu, gdyż ulegają szyskierm 
zepsaciu. Fabryka drożdży w Teze- 
wię mając korzystne położenie frach- 
towe, produkowałaby wyłącznie droż- 
dże na eksport, 

ZA DROGI PRAD W CHEŁMNIE 

O Rada miejska miasta Chełmna 
pod przewodnictwem burmistrza 
Kleine uchwaliła budżet miasta w 
wysokości 509.000 zł. oraz upoważe 
nila Zarząd Miasta do zsciąrnięcis 
nowych pożyczek. Nadto Rada Milej- 
ska uchwaliła obniżenie ceny predu 
3 60 gr. na 65 gr. Magistrat uzależ. 
ni} realizacje uchwaly od decyzji 
Związku Filektrycznego. 

POMNIK WDZIPCZNOŚCI 
W SEPÓLNIĘ 

(a) W Domu Katollekim w Senól- 
nie Kraińskim odbyła się wspólne 
zebran'e naczelników urządów, bur- 
mistrzów į wójtów, przedstawicieli 
duchowieństwa oraz prezesów orga- 
nizacyj społecznych w sprawie ucz- 
czenia 20 rocznicy przyłączenia po- 
wiatu sąpoleńskiego do Macierzy. Ze- 
brani uchwalili wybudować pomnik 
wdzieczności „Chrystusa Króla”. W 
skład komitetu honorowego wchodzą: 
wojewoda Raczklewicz, ks. biskup 
Okoniewski, gen. Thommće. staro- 
sta krajowy Łącki i ks. dziekan Wil- 
mowski z Wiecborka. 

EPIDEMIA TYFUSU 
POD BRODNICĄ 

(o) We wsiach Zembrze i Słosze- 

wy w pow. brodnickim wydarzyło się 


„równocześnie kilkanaście zachorowań 


na dur brzuszny. Chorych umieszczo- 
no w izolowanych urzsdzenlach szpi- 
tala powiatowego w Brodnicy, domy 
cbu wsi poddano niezwłocznie skru- 
pułatnemu odkażeniu na koszt gmi- 
ny i powiatu. Stan czterech chorych 


šjest bardzo poważny. 


| saczyźnie zwiększył się bardze por. 
E e 


byli na poziomie. tej Kasy, Augustyna Dyrdę. Pro- 


do 14 marca 


TEATRY 
TEATR POLSKI: „Człowiek pod 
mostem“, 
TEATR WIELKI: „Madame But- 
udzielają terfly* z wyst. Pia Igy. 
KINA 
Dr. HEINZ PENTZLIN| apria: „Historia jedne] nocy“. 
APOLLO: „Robert i Bertrand”. 
ARIA „Czarny Orzeł“, 


na liniach polskich 
i niemieckich 


RIA: „Od wtorku de czwart- 


(1 LJ 
GWIAZDA: „Dzieci szczęścia”, 
METROPOLIS: „Tajny plan R. 8*. 
OŚWIATOWE TGL: „Upiór na 
| z sprzedaż” 
lubel S ka RENAISSANSE: „Kid Galahad. 
i SŁOŃCE: „Łmia Maginota”, 
ŚWIT: „Rycerze pustyni* („Trzej 
Polski stan posiadania na chełm- , muszkieterowie") ). 
TĘCZA » Łazarz: „Zaginiony Ho- 
ryzont*, 

TĘCZA-Wilda: „Noc przed bitwą” 
WILSONA: „Bogate biedactwo”, 
SAMOBÓJSTWO 
CZY MORDERSTWO 


w BYDGOSZCZY, KĄTOWI- 


ważnie. 
Na zebraniu wybrano nowy zarząd 
w składzie: dr. Aleksander Szule — 
prezes, Paweł Ciesielczuk =- wice- 
prezes, mear. Wierds aw Wigezkow- 
z i inni. 
GIMN. CZARNIECKIEJ 
(IK) W nledzieię dnia 6 b. m. wy- 
buchł pożar w gmachu gimnazjum | 
żeńskiego im. Csarnieciiej w Lubli- ; 
nie. Ogleń strawił rabine l 
ski oraz gabinet lekarski. W gabi- stwem aresztowano męża samobój- 
necie dyr. spłonęły ważne aktą i do- | czyni, ponieważ krążą pogłoski, że 
kumenty, zamknięte w szafie, pchnął on ią do wody celem pozba- 
Przyczyny pożaru nię Są narazie | wienia jej życia. Prąwdopodobułejsze 
ustąlone. 
ZUCHWAŁE WŁAMANIE 
(JK) W łukowskiej centrali spól- 
dzielni „Społem” dokonano zuchwa- 
łego włamanią i kradzieży. Nieznani 
l narazie sprawcy skradli ze składów 
ży Gi różnych artykułów na 
2000 zł. 


w 
samobójstwo 23-letnia Marianna jan- 
kiewiczowa rzucające sią do Warty 


| WIADOMOŚCI Z TORU 


ZAPISY NA ŚRODĘ 

Gon. 1., dyst. 2,400 m., nagr. 500 
zł. Emir IV Frydera, 69 kg. Gare 
4 tai oai iso, 66 i ANĄ 
pkciszewskiego, 63 kg., Jo ichal- 

W artykule p. t. „Nasi kores- |skjego, 66 kg. Kacper TT 
pondenel“, który ukazał się na, 69 kg, Pamir Rościazewskiego, 69 
|łamach „ABC“ w niedzielę wy- |kRa Tabarin Mieczkowskiego, 686 kg. 
jmieniono m. inn. nazwisko przed! Qon. 2., dyst, 1.600 m., nagr. 600 
stąwiciela PAT-a w Wiedniu p. zł. Cezarewicz Pomernackiego, Night 
Hinterhoffa. Mieliśmy możność P lo aa ko 
stwierdzi, że p. Hinterhoff niej” ~ 
jest żydem ani nie pochodzi 2! Gar, 3, dyst. 2.400 m., nagr. 300 


å Admonicja, 67 k Bagheretta 
rodziny żydowskiej. Ogłaszamy | Gajewskiego, 64 kg., Orosa Gunin 
„to w imię prawdy. 


W sprawie 
| p. Hinterhoffa 


Mrupaszęwskiej, 69 kg., Harietta Ro- 


Kronika lwowska 


E ANA DYR. WRAGA USTĘPUJE 
KŁUS | Dotychczasowy kierownik Staggione 
W m. Stale, pow. Tarnobrzeg do- Operowezo we Lwowie — p. Ry- 
soo w ADA mieczy policją i kiu- szard Wraga, zrezygnował z dalsze- 
dziła A R... R, MTZĄ- go kierownictwa dzlał4 operowege 
> cja e] esie obławę eg] featrów Miejskich we Lwowie, Ostat 
polijanci wktogzyń do Jama kiunow kleron aa dac aa OW id 
M wkr su ki "|klerownictwem dyr. Wragi odbędą 
em E aj a EAR 
"stał ciężko raniony komendant poste- | wi EEE. tore a i >e 
jrunku Stanisław Kozak, którego w| były powodem krótkotrwałego prze- 
stanie ciężkim oew eztio do Szpita- silenia teatralnego, zlikwidowanego 
Ia BOCA, AE Y kłusownj- | przez zaa 2: pękaj G 
, opery obejmie dyr. Warnęcki, który 
| w Krośnie Taie k” i mapai yaka e d że: operę 
ia CE miar sprowadzić de Lwowa oper 
wybuch gazu spowodowany pęknię-. poznańską. Pa 


ciem głównego gazociągu obok rury 

kanałowej. W m ku ich zna | DEGENERACJA ŻYDOWSKA 
lazłą się przypadkowo 80-letnia sta-! Nauczyciel Molżesz Storch z Dro- 
ruszką Maria Merman, która na sku- hobyczą został skazany na 2 lata 
tek wyhuchu zostala ciężko poraniu-. więzienia za zhańbienie swej 6-let- 
ina w glowę, I niej uczennicy. 


Kronika poznańska 
ODOZIAŁ „ABEC* POZNAŃ: 27 GRU 


na, 


niedzielę wieczorem  popełnila być ma jakiś żyd, rzekomo z Austrii. 


| 


pod Szelągiem na przedmieściu Po- | stytu Kościelnego w Rzymie, ks. pra- 
dyrektor-  Znania. W związku z tym samobój» | łat 


cesy w tej sprawie odbędą się w 
najbliższym czasie. 
Obecnie zatrzymano  Kaniie-; 


ża przemówienie to skazano go 
na dwa tygodnie aresztu, a gdy 
zapowiedział wniesienie odwoła- 
nia podczas doręczania wyroku 
jakaś tajemnicza ręka na poczcie 
w Dobczycach oderwała poucze- 
nie, w jakim terminie należy 
wnieść odwołanie. Skutkiem te 
go świadek przekroczył ustawo- 
wy termin wniesienia apelacji. 


GAZETY ZGINĘŁY 

SPIS POZOSTAŁ 
Pe raz trzeci Dziewońskiego 
aresziowano w Krakowie pode 
czas demonstracji akademickich. 
Świadek Dziewoński zeznaje, że 
na poczcie w Dobczycach syste» 
matycznie ginęły listy, gazety i 


nieckiego, którego majątek SZĄCU- | przesyłki, nadsyłane pod jego ad- 
je się na kilka milionów złotych regem. Pewnego razu red. Zają- 
w związku z popełnieniem przez częk nadesłał świadkowi paczkę 
o ZE o EE 
x y 5 'zginęła na poczcie w  Dobczy« 
więzieniu katowickim i przesłu-| R a Ś dziwnym b All 
ana. Gaba. o pozostawiono dokład 
go. rzja co “iny opis zawartości paczki. Gaze- 
i POR EE RNE %8- ty zabierał świadkowi przodow» 
Inik D z 2 y 
W całej sprawie jest I to cieka- ! klar Cn Bi. SAE "i 
we, że Kamieniecki miał być E E również E E 
świadkiem w dzisiejszych głoś | konfiskaty na własną m nie- 
nym procesie o zniesławienie | z. jetych gaz) o 
marszałka Sejmu Śląskiego, p. A a 
Grzesika, przez p. dyr. Radlicza. U świadka przeprowa dzono dwie 
rewizje domowe i jedną osobi- 
stą. Podczas rewizji zabrano mu 
komplety wszystkich dzienników, 
nawet z przed dwu jat, a również 
wydawnictwa Głównego Urzędu 
Statystycznego. Wszystkich za- 
branych rzeczy nie zwrócono mt, 
mimo żądań, a również nie wv.0- 


DNIA 2 | 


jest jednak, że |ankiewiczowa wsku- 
tek ciąglych niesnasek sama popełni- 
ła samobójstwo. 

W poniedziałek po południu skoczył; 
do Warty w Poznaniu jakiś mężczyz- 
którego zwłoki wylowiono w 
chwilę później przy moście Chwali- 
szewskim. Identyczności samobójcy 
do tej pory nie stwierdzono. 

POŻAR W FABRYCE „CENTRA" 

W  poniedzialele przed południem 
wybuchi pożar w znanej fabryce ba- 
terii elektrycznych „Centra“ w Po- 
znaniu. Wskutek błędu w budowie 
komina zapaliły się skrzynie z prze- 
wodami izolacyjnymi od aparatów 
radiowych, Dzięki energicznej akcji 
straży pożarnej ogień w zarodku 
stłumiono, 

MACHINACJE ŻYDÓW 

Podobno aktualną jest znowu spra- | 
wa wymiany kamienie spadkobierców 
Stillera na domy żydów z Polski w 
Berlinie. W tranzakcji tej pośredni- 
czyć chce żyd  Wasermann. Sześć 
kamienie po Stilłerze w Poznaniu ; 


ZASZCZYTNE ODZNACZENIE 
Rektor Polskiego Papieskiego In- 


Tadęusz Zakrzewski otrzymał z 
Sekretariatu Stanu zawiadomienie o 
nominacje swej na kousultora św. 
Kongregacji  Obrzędów w sekcji 
spraw beatyfikacji i kanonizacji. 


ściszewskiego, 64 kg., Jog Michałskie- | 
go, 66 kg. Odwaga kiersziewicza, 67 
kg.. Rywal  Karlingierów, 69 kg. 
iabarin Mieczkowskiego, 66 kg. 

Gon. 4, dyst. 4.000 m., nagr. „Pod- 
hala“ — 700 zł. przeszkody, Farys 1l, 


czono mu Żadnej sprawy. Pewne- 


go razu przeprowadzono rewizję 
podczas jego nieobecności w do- 
mu 


JA MUSZE POŁOŻYĆ 
KRES 


Dziewoński zwracał się kilka: 
krotnie z zażaleniami na szyka» 
ny do staróśty Bassary, Podczas 
jednej z takich rozmów, staro» 
sta zerwał się od biurka, uderzył 
pięścią w stół i krzyknął: „Ja 
muszę położyć kres waszemu 
rewolucjonizowanin powiatn!*, 

Po przesłuchaniu tego świadka 
przewodniczący zarządził przer- 
wę. 


STUDENTÓW 


wykwalitikowanych korepetyto- 
rów, pracowników biurowych 
felczerów ji masażystów poleca 
Suoleczne Biuro Pośrednictwa 
lracy przy fow. „Bratnia 
Pomoc” S. U f P. Krakowskie 
Przedmieście 3n, tel. 2-77-12, czyn- 
ne codziennie 13 — 14 | 18 — i9. 
soboty 13 — (4. 


W zimowej stolicy Polski 


kg. Prut Relsnera, 67 kg. 

Qon. 5, dyst. 1.400 m. nagr. 500 
zł Aza Karuingierów, Carmenczita 
Welssbrodowej, ikwa Strużyńskiego, 
Narocz st. Nałęcz”, 

Gon. 6, dyst, 1.800 m., nagr. 400 


— 


Michalskiego, 67 kg., Plagranti Zduń- | zl. Arkadia Michalskiego, Dobello Ro- 
czykowej, 68 kg., Uravelotte Gaba- | ściszeawskiego, Dunka Hersziewicza, 
lewieza, 70 kg. Hajdamak IV Śchlingi Foryś Mrugaszewskiej, Harcerz Ro- 
mana, 67 kę. Hassan Bey Herszlewi- | ŝciszewskiego, Loda Zahorskiego, Pa 
cza, 69 kg, Jaslek Strużyńskiego, 67 | nama Wyszomirskiej. 


Szanse wspólzawodników 


Gon. 1. Płoty. Dość wyrównana 
stawka. Sądząc z kariery zeszłorocze 
nej na torze stoiecznym najlepszym 


„wał się w tego rodzaju gonitwach nie 
źle i przy szczełliwym złożeniu się 
8 ) 3 |wyścigu, może zwyciężyć. Wmieszać 
w tej stawce jest szybki Pamir. W | się do walki może Rywal. Skłaniamy 
sezonie zakopiańskim Pamir nie jest się za Har tą przed Tabarin i Rye 
jeszcze u szczytu swej kondycji. w] walm. 
ostatnim jednak swym występie zajął | Qon. 4. Przeszkody, Po ostatnim 
miejsce drugie za Land Lady, Dziś zwycięstwie jeer, należy go w tej 
spodziewać się możemy po nim lęp-| ławce iawo,y<uwuć. Hassan Bej w 
szego wyścigu. (are A ioi osia:nio | ostatniej swej gonitwie przegrał w 
wygral dowolnie od Harrietty, w wał walee do dosionałega piociarzą i 
ce powinien wziąć udzial. Również | Steepiera Kłopota. O ile nie przejdzie 
poprawił swą fosmę Emir IV, który į gorzej, możę na finiszu gonitwę roze 
w ostatnim swym występie pobił nie strzygnąć na swą korzyść. Reszta w 
zły zespół. Platne miejscę ma zapew- | normalnych warunkach idzie w chae 
nione. Nie bez szans pójdzie Har- rakterze statystów. Typujemy: ja 
terz. Nlespodzłankę może zrobić la. siel:, Hassan Bej I Hajdamak IV, 
barin, Kacper ze względu na zły stan, Gon. 6. Pyszna po malu dochodzi 
nóg, szans dużych mieć nię będzie. do farmy, Ostatnio zwyciężyłą w 
lypujemy: Pamir, Gare à Tol, Emiri walcę do Cenis. Przypuszcząć naie- 
v. ży, że imożę powtórzvć swój zwycię= 
Gon. 2. Najlepsze szanse zdaje się ski wyś.ig. Carmencita biega na to- 
nieć Niplit Breeze. Najgrożniejszyst rze zakopiańskim coraz lepiej i przy 
konkurentem dla niej będzie Cezare« dogodnym starcie może doprowadzić 
wicz, który na tym dystansię czuje stawkę do cęlownika. Na finiszu mo- 
się CUG pok ks jego r, wmieszać się do walki Nolsę'te, 
pozostawia dużo do życzenia, ypujemy: Pyszna, Carm - 
Gonitwa 3. Płoty, Harrietta w kote. pa a" 
swym ostatnim występie była typem: Gon. 6. Bardzo słaba stawia: wy- 
stajennym. Cały zespół wyrażnie na różnić tu nalięży Ledę, która ostatnio 
nią jechał. Jednak na finiszn ulegla na tymże samym dystansie wygrala 
Garę 4 Tol. W tej gonitwie ma szan- gonitwę dowolnie. Z pewnymi szan- 
se pierwszorzędne. Tabarin zapisany sami na załecie plafovch miejsc pój- 
w gonitwie pierwszej zarekomendo- dzie Panama I Arkadia. 


Rir. RB 


Akcja odżydzenia 1 unarodo- 
wienia handlu polskiego stale 
posuwa się naprzód, wydając już 
pewne konkretne rezultaty. Pra- 
ce w kierunku odżydzenia handlu 
polskiego nie są łatwe, gdyż han- 
del polski był zalany dotychczas 
przez żydów, którzy opanowali 
niektóre branże niemal w całości. 

Jedną z ogromnie zażydzonych 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Smutne cyfry 


odżydzić natychmiasi nalczy 


branże galanteryjno-konfekcyjną 


skromny, zwłaszcza odczuwa nię 
tu silny brak wytwórni i hurto- 
wni polskich. W związku z tym 
firmy polskie są narażone na 
znaczne trudności, gdyż wytwór- 
nie żydowskie faworyzują detali- 
stów żydów, utrudniając w ten 
sposób skuteczną z nimi konku- 
rencję placówek polskich. 

Układ stanu posiadania pol- 


branż jest branża galanteryjno -=| skiego i żydowskiego w branży 


konfekcyjna. Polski 


stan posia- | galanteryjno - konfekcyjnej ilu- 


dania w tej branży jest bardzo j strują poniżej przytoczone cyfry, 


Nowy zeszyt „Prasy“ 


Wyszedł z druku styczniowy ze- 
ezyt miesięcznika „Prasa“, organu 
Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism. 

Artykuł wstępny p. t. „Bilans 
ubiegłego roku“ omawia całokształt 
prac Związku Wydawców w 1937 r. 

Obszerne wspomnienie poświęciła 
„Prasa“ pamięci wielkiego publicy- 
sty, $. p. Bolesława Koskowskiego. 

Artykui p. t „Zbiorowa umowa 
dziennikarska” omawia przebieg per- 
traktacji między Związkiem Wydaw- 
ców i Związkiem Dziennikarzy które 
doptowadziiy do zawarcia umowy 
zbiorowej, normującej warunki pracy 
w dziennikarstwie. 

P. Franciszek Giowiński w artyku- 


tych na badaniach fachowców za- 
granicznych oraz własnych obserwa- 
cji autora, a dotyczących zagadnień 
związanych z drukiem gazety, 
Zeszyt zawiera ponadto artykuły 
p. Jerzego Qutschego „Doniosłe za- 
gadnienie*, wskazujący na rolę pra- 
sy z punktu widzenia obronności 
państwa, p, Władysława Oszeldy p. 
t. „Problem prasy polskiej na terenie 
Belgii, Holandii 1 Luksemburgu“, 
„Preliminarz budżetowy Państwa na 
rok 1938“, Sprawozdanie z konsty- 
tuującego posiedzenia Komisji Orze- 
kającej Wydawców i Dziennikarzy, 
oraz sprawozdanie z Sytuacji na 
światowym rynku papierowym, 
Nadto w zeszycie znajdują się zwy+ 
kłe rubryki: Prace Związku Wydaw- 


le p. t. „Polski rynek ogłoszeniowy W | ców, Organizacje i Sprawy Dzienni- 

r. 1987“ analizuje szczegółowo kam- | karskie, Kronika Krajowa, Prawo a 

panię ogłoszeniową ubiegłego roku.  |Prasa i Prasa na Szerokim Świecie. 
Artykuł p. Franciszka Kusza p. t. Do zeszytu dołączono spis rzeczy 

„Problem druku gazetowego“ przy- |za rok 1937. 

posi szereg ciekawych uwag, opar- M 


13 osób zginęło 


„ZSSR V-6” roztrzaskał się 
pod Murmańskiem 


_ Sterowiec rosyjski „ZSRR V-6"w| rozbił się w okolicy Kandatakcha, 


ńrodze z Moskwy do Murmańska 


Zdeceźniciwa... . 


SOWIECKA è 
SPRAWIEDLIWOŚĆ 
Prasa padaje, że wszystkich 

sędziów, którzy wydali słyn- 
ny wyrok na Tuchaczewskie- 
go i towarzyszy stwierdzają- 
cy. że są szpiegami i skazują- 
cy ich na śmierć, aresztowa* 
no i podobno już także roz- 
strzelano. s 
Ciekawe tylko, jakie byty 
motywy tego nowego wyroku. 
Znając stosunki sowieckie 
nie wywołałoby zdumienia, że 
oskarżono ich, o „wydanie nie 
sprawiedliwego wyroku". 
Taka motywacja byłaby na 
wet bardzo dobra, bo otwiera 
furtkę na przyszłość. 
Teraz bowiem z kolei spra- 
wiedliwość sowiecka będzie 
mogła uznać, że pierwszy wy 


Sterowiec spieszył z pomocą ekspe* 
dycji Papanina, znajdującej się na 
morzu Grerniandzkim.  Huraganowy 
wicher, panujący na trasie przelotu 
rzucił etątek powietrzny o skałę, 
rozbijając go doszczętnie. 13 osób 
spośród: zalog! poniosło Śmierć na 
miejscu, a 3 osoby zostały ciężko 
ranne. 

'Po otrzymaniu wiadomości o ka. 
tastrofię natychmiast wysłono ekspe- 
dycję z zaprzęgiem reniferowym w 
okolice przypuszczalnej katastrofy. 
Początkowe poszukiwarfa rozbitego 
sterowca nie dały wyników, dopiero 
o Świcie 7.go lutego jedne z ekspe. 
dycji ratowniczych znalazła szczątki 
rozbitego sterowca. 


Podróżuj samolotem 


Nie lepiej przedstawia się sy- 
tuacja w dziale iabrykacji ta- 
siem, pasów 1 wyrobów szlinkier- 
skich (znana jast tylko jedna pol- 
ska poważna fabryka) oraz w 
dżiale koronek (jedna firma pol- 
ska w Warszawiej. 

O ile chodzi o wytwórnię gu- 
zików, to polskiej wogóle nie po- 
siadamy. — Nie bierzemy bowiem 
pod uwagę małych fabryczęk na 
ziemiach żachodnich, które mają 
regionalny zasięg. 


Tak oto przedstawia się polski 
stan posiadania w branży, której 
artykuły należą do artykułów 
pierwszej potrzeby, a więc wy- 


które zostały podane przez tyg. 
„Alarm*, organ Związku Polskie- 
go Okręgu Warszawskiego: 

Cyfry statystyczne uwzględ- 
niają tylko większe firmy deta- 
liczne na terenie Warszawy, 

Na 410 magazynów pończosze 
niczych mamy 345 żydowskich, co 
stanowi 84,1 proc. 

Na 64 magazyny konfekcji 
dziecięcej tylko 16 jest w rękach 
polskich t. zn. że 75 proc. jest w 
pósiadaniu żydów. 

Na 208 magazynów konfekcji 
męskiej, żydowskich jest 157, 
czyli 76,2 proc., chrześcijańskich, 
zaś zaledwie 49. 

Na 266 magazynów okryć 
damskich, żydowskich mamy 318, 
co stanowi 82 proc. 

Wreszcie na 109 większych ma- 
gazynów bielizny, żydowskich 
jest 81, czyli 75 proc., polskich | <<uuumamaa 
tylko 28. 

* Wytwórczość pólska 
się w jeszcze gorszym położeniu 


Stan ten musi 
ulec radykalnej zmianie. 


Mimo licznych wyjaśnień, poda: 
— nie może tu być nawet mowy | wanych do wiadomości publicznej, 
o przeprowadzeniu jakiejkolwiek | znajdują RO a: REDY 

: > ` Sge nie orientu na © q 
statyalyki gdyż w pazdej gałęzi A wniawkdzanych do pianu 
otrzymalibyśmy pó stronie ży- czterdziestej pierwszej Lolerii Klaso- 
dowskiej 99 proc., jeżeli nie 100|we] przez Dyrekcję Polskiego Mono- 
proc. pólu Loteryjnego. Niektórzy z nich 


Sir. 3 amm 


Zaginiony horyzont 


(Dokończenie 


os 
Bo wyzysku gospodarczego 
organizmu przez kartele kra- 
jowe i kapitał obcy, wreszcie 
samowola i system represji po 
litycznych. Kiórym 2 pośród 
tych czynników  przeciwsta- 
wia się obecna opozycja? 
Minęły już okresy, gdy opo 
życja „radosnej twórczości" i 
elatyzmowi  przeciwstawiała 
własne koncepcje, lub gdy sta 
czała naprawdę bohaterskie 
boje z Harrimanem. Dziś naj 
większy wyzysk kartelowy, ba 
nawet zamach na bogactwa 


| oi le i LETE 
zmażduje N © peé klas, lecz pięć części losu 


dobnie jak i poprzednie Loterie, po- 
cząwszy od 28-ej a czterech klas, 
Zmianie natomiast uległa zasada 
podziału losów. Gdy dotychczas każ- 
dy los dzielił się na cziery części, 
oznaczone literami a, b, e, d, to obec- 
nie dzieli się na pięć części, przy 
czym piąta część oznaczona jeśt ko- 


odarcza, słaba ręka wo- dujemy nawet 


Branża trykotażowo =- pończo- 
sznicza zalana jest wyrobami ży» 
dowskimi — najbardziej rekla- 
mowane marki, jak: „1111 — 
„Szaniewa*; 9999 = „Barocco“ 
(Marguliesa i Wolmana), „Neka“ 


np. przypuszczają, że powrócono do 
dawnego podziału loterii na pięć 
kłas, zamiast obowiązującego od 
dłuższego czasu systemu  czterokla- 
owego. : 

Otóż należy stwierdzić, że pod 
tym względem żadne zmiany nie na- 
stąpiły i że czterdziesta pierwsza Lo- 


(Etingona), „Delta*, „Regli“, 
„Esgiwa”, „Turilla”, niko“, „Ha- 
gri“, „Bres“, „Esla“ = są czysto 


teria Klasowa składać się będzie, po- 


żydowskie. 
Dział bieliżniarski zalany jest 
żydowskimi wyrobami o mar- 


kach: „Becher“, „Iwa“, „Opus“, 
„J. K“, „Wu-Pe-Ka', „Z. K“, 
Rex“ — (Braci Radziewskich), 
„Orzeł“, „Markiza“, „BE-ER-WE' 
— Rowiński I Zenit", 

Produkcja tkanin jedwabnych 
i półjedwabnych oraz wstążek 
jędwabnych pozostaje prawie w 
całości w rękach żydowskich 
(istnieje tylko jedna firma pòl- 
ska w Łodzi, która pródukuje te 


Dr. H. Rożmarin w  tarzóńo 
wym „Momóncie” podiasza się: 
Faktem że w ostatnich 
dniach wypadło nàm zaobserwować 
pewne objawy wytrzeźwienia w 


i pewnych kołach polskiej ludności, i 
artykuły w większym tóżmiarze),| chociaż nie da się przy tym wska- 
przy czym  najpotęźniejsza jest E EE rezultaty tego 
żydowska fabryka wstążek jed- M 
wabnych „Maysel, Steinberg, i giri dodania sobie otuchy do 


Rotenberg“, której właścicielami 
są żydzi: Mordchel, Raszkes i 
Lipszyc. 


właśnie w tych dniach daje się 
zauważyć coraz wyraźniej akcja 
przeciwna rozdmuchiwaniu  hecy 


Z fcontu piacy 


Darmo pracują 


praktykanci biurówi i handlowi 


rok (skazujący Tuchaczew- 
skiego) był sprawiedliwy i na 
tej podstawie skazać na roz- 
strzelanie tych, co skazali sę- 
dziów Tuchaczewskiego. 

Następnie wystarczy tylko 
zmienić swój pogląd na spra- 
wę czerwonego marszałka i 
znowu będzie okazja do po- 
stawienia nowej partii „pod 
stienku“. 


Codziennie przed 
dawnictw, gdzie rozplakatowane są 
ugłoszenia drobne, M 
tłumy ludzi, które chciwym okiem 
przerzucają wszystkie ogłoszenia w 
nadziei, że znajdzie się wiadomość 
że jest ktoś, który chce ich zatrud- 
nić. W kilka chwil potem przy 
drzwiach biura czy instytucji, któ- 
ra poszukuje pracownika, groma- 
dzą się tłumy kandydatów, z tęsk- 
nym biciem śerca czekają na przy- 
jęcie przez dyrektora, którego jed- 


W ten sposób można przy 
naukowej organizacji pracy i 
dobrym tempie sporo osób u- 
wolnić od „cierpień na tym 
łez padole“ i wysłać na „5o* 
wiecką emeryturę". 

Bo inaczej, to w końcu mo- 
głoby się zdarzyć, że zabrakło 
by powodów do skazywania. 

Chyba, że skaże się wszyst- 
kich palących (może być piją 
cych — tę sprawę zostawiam 


| wl 


| dlowa czy 
! większego n 


no słowo przerwać może tak przy- 
kre dla nich bezrobocie i chociaż 
przez skromne wynagrodzenie ZA* 
pewnić jaką taką egzystencję. 


ZAPOTRZEBOWANIA | 


Niestety ogłoszeń takich jest co- 
raz mniej, ludzie wykwalifikowani 
zajęli już wolne wszystkie stano- 
ska, a na posady wyjątkowo 0- 
próżnione lokuje się dobrze prote- 
gowanych kandydatów. Często się 
jednak zdarza, że instytucja han- 
przemysłowa z powodu 
awału pracy potrzebuje 


do uznania Stalinowi) za to, | kilka sił pomocniczych, które by u- 


że palą, a następnie niepalą- 
cych za to, że nie nauczyli się 
palić. 

B. REZA 


| 


jatwiły normalnie zatrudnionemu 
personelowi załatwienie pilnych 
spraw bieżących. Równocześnie in- 
stytnueja znajduje sie w obliczu wła- 
' ności, które nie zawsze 


JIUPCi, 


śnych trur 


Volkstag dla brunatnych koszul 
Przemówienie Foerstera w Gdańsku 


W ubiegłym tygodniu kierow- 
nik partii nar. - socj. w Gdańsku 
Foerster wygłosił do zebranych 
w dworze Artusa przywódców 
partyjnych przemówienie progra- 
mowe, które prasa niemiecka o- 


Złóż ofiarę 
na F.O.M. 


kreśliła jako jego najdonioślej- 
sze enuncjację w tym roku. Jako, 


j szukuje praktykantów lub też prak- 


lejną literą e. W ten sposób wszyst» 
kie wygrane, w każdej z czterech klas 
dzielić się będą pomiędzy właścicieli 
każdej piątej części losu, to jest na 
pięć części. Naturalnie jedna osoha 
może posiadać dowolną ilość części 
losu i tą drogą zwiększyć swój udział 
w ewentuałnej wygranej. 


dowskiej. Tym razem daje słę to 
alk w takich kołach, które 


nie tak dawno nabierały pelne usta 


wody i milczały. 


m, e przeciwstawienie się z 
nie ma charakteru takiego 
pulsn społeczeństwa, który da się 
przyrównać do słomy, zapalającej 
się wprawdzie bardzo szybko, Ble, 
też szybko gasnącej, gdyby to prze 
„Giwstawienie było trwałe i co waż- 
niejsze —czynnb, — toby mogło 
znacznie przyczynić się jeżeli nie 
do  cnłkowitego  znormahzowania : 
stosunków żłydowsko - polskich, to : 
przynajmniej do znacznego złago: | 
dzenia tych stosunków, które są 
ostatnio tak naprężone, „Kłub de- | 
mokratyczny*, który urodził się 
skromnie ł -— jak dotychczas dzia- 
łał po cichu, prawie w ukryciu — 
postanowił, jak się okazuje, zakon- 


pz 


ch 


ze str. 1-e)) 
wzmianki o 
mętnej treści, Świadczące, że 
są one redagowane... W gabi- 
netach potentatów obcego ka- 
pitału. Czy koniecznie mamy 
wymieniać...? i 
Pozostaje sfera akcji antyse 
mickiej. Nie jest ona jednak- 
"że wyłączną domeną grup o- 
pozycyjnych, które pozalym 
nieraz są nieszczere. uważając 
|za możliwą dla siebie cichą 
współpracę z żydami w myśl 
maksymy: „czytelnik się nie 
a malu- 


W rezultacie ostre ustosun* 
kowanie się do sanacji spro- 
wadza się do krytyki metod 
rządzenia tudzież represji po- 
litycznych, do komisarzy poli- 
cyjnych i starostów. 

Ale to nie może wyczerpać 
treści opozycji narodowej; 
skoro sanacja znalazłaby się 
w opozycji napewno nie mniej 
ostro atakowałaby czynniki 
wykonawcze nowej władzy. 

A więc z całej 
opozycyjności niektórych grup 
często pozostaje: „zdrowy in- 
stynkt narodowy, samorzutnie 
narastający w nizinach społe 
cznych i „zaginiony horyzont" 
przywódców. 


osławionej 


A. G. 
poas 


że klub demokratyczny wyjdzie na ulicę 
Tłoku n'e będzie, ale pociecha jest 


dy atmosierh jest dokoła aatruta 
trucicielską hecą. 

Co prawda, gdyby cały „Klub 
„demokratyczny“ wyszedł na uli- 
cę, to nie byłoby wielkiego tłoku, 
ale w każdym razie żydzi i tym 
się pocieszają. 

(ANWE WE: RE IE. - ON MÓE |) 


GRAMY TYLKO 
W kolekturach chrześcijańskich: 
ESEE 


Z. CHLEBIŃSKA, „Pod Białym 
Słortiem”, Bracka 9, 


J. CHLEWIŃSKA — Mazowiec- 
ka 14, 


DZIERŻANOWSKI J. N. Świat 
64 — Freta 5 — Gniezno — 
Chrobrego 2. 


czyć pierwszą epokę swojej działal- 
ności w zamkniętych gabinetach i 
wystąpić na szersze pola. 

Jak nas informują decyzja co do 
tego kroku zapadła po wewnętrz- 


pinii zarządu i dyrekcji są bardzo 


gromadzą się słuszne. 


| 


OSZCZEDNOŚCI 


Nie wolno mianowicie powięk- 
szać ilości personelu, bowiem preli- 
minowana w budżecie suma na t- 
posażenia, w żadnyin wypadku po- 
większona być nie może. Trzeba o» 
szóżędzać hawet na pracy ludzkiej, 
ale z drugiej strony trzeba równo» 
cześnie wykonać pracę, której w 
danej chwili jeśt tak dużo. 


oknami wy- praktycznie istnieją, ale które w o- ; dukcji jakie są zaprojektowane, w 


tej chwili nie może być o tym mo- 


wy. 
TARGOWISKO 
PRACY 


Młody człowiek czy panienka u-, 


dają się znów w dalszą wędrówkę 
w poszukiwaniu pracy, mająć ża 
sobą zaświadczenie, że bezpłatną 
praktykę odbyli. I dzieje się tak, 
że często kota się kandydata na 
posadę, który posiada kilka za- 
świadczeń z odbytych bezpłatnych 


Załatwia się to w bardzo prosty 
sposób. Firma poważńa nawet pó- 


praktyk, i 

świadczy to o jednym, że w o- | 
okresie, kiedy na lstńicjącym obec- 
nie targowisku pracy podaż rąk 
pracowniczych jest znacznie więk- 
sza od popytu. Pracownicy przesta. 
ją się cenić, chętnie korzystają z 
każdej oferty, która przedstawia! 
minimalne chociażby nadzieje na 
przyszłosć, dając się wyzyskiwać, 8 
tównocześnie instytucje posiadają- 
ce biura korzystają z istniejących 
warunków, uprawiając częstokroć 
zawodowo angażowanie bezpłatnych 


tykantki biurowe na bezpłatną 3 
miesięczną praktykę, po odbyciu 
której kandydat może mieć moż- 
ność na objęcie płatnego stanowi: 
ska. Firma nie daje żadnej gwaran- 
cji, że po odbyciu przez praktykan- 
ta 38-miesięcznej pracy  probnej, 
będzie on zatrudniony. Praktykant 
przecież może się okazać nieodpo- ' 
wiednim na to miejsce i trzeba bę- | 
dzie szukać inego. 


ZŁUDNE NADZIEJE |P'tykantów. 
Młody człowiek czy panienka, POTRZEBA | 
którzy mają za sobą ukończone kur KONTROLI 


sy handlowe, lub jakiekolwiek inne | 

kwalifikacje, które pozwalają im sy 
pracować tylko właśnie w biurze która w normalnych warunkach 
jakiejś instytucji, bardzo chętnie | musiałaby zatrudnić nowego pra- 
korzystają z oferowanych tego ro- | cownika, w ten sposób przeprowa- 
dzaju praktyk, łudząc się rowno dza swoje oszczędności, ząś praco- 


Jakiż jest rezultat tego rodzaju 
tuacji. Oto po prostu instytucja. 


cześnie nadzieją, że po odbyciu pra- | wnicy nie zdają sobie sprawy z 
cy próbnej, będą zatrudnieni ne | niebezpieczeństwa jakie tą drogą 
stałe. . sami sobie gotują. dają się w dal- 


Pracują gorliwie, nie liczą się ze | szym ciągu wykorzystywać. 
swoimi młodymi siłami, nie CZUJĄ | Sprawą tą w jak najkrótszym 
żadnej krzywdy, że za swą pracę , czasie zająć się powinny Inspekto- 
nie otrzymują Żadnego WynagTo- | raty Pracy, gdyż nie stanowi żad- 


najważniejsze w nowym roku za- | dzenia, nie zdają sobie też dość czę- | nej trudności przeprowadzenie kon- 


danie uważa Forster podniesienie 
stopy życiowej ludności oraz je- 
szcze wyraźniejsze podkreślenie 


sto sprawy z tego, że są nieubez | troli, na jakich warunkach pracują 
pieczer.i, chociaz oraktykant nawet | praktykanci w instytucjach biuro- 
t+zpłatny ubezpleczony być D>W!- | wych i handlowych, a niewątpliwie 
nien. Unływa okres 3-miesisczny | wystarczy kilka ujawnionych przez 


charakteru Gdańska. M. in. wyra Dyrekcja oświadcwa, że w tej chwi- j Inspektorat spraw, aby odstraszyć 


ził się, że jego dążeniem jest, aby 
przy końcu tego roku sejm gdań- | 
ski — Volkstag składał się tylko | 
z brunatnych koszul. 


l dzanych oszczędności i licznych rę: 


E nie widzi możności zatrudnie'ua | stosujące tą metodę instytucje oraz 


| praktykanta na następne miesiące | ostrzec pracowników przed anga- 


fako pracownika płatnego, gdy: nie | żowaniem się do nie dajacvch żad- 
stety z powodu ostatnio przeprawe- | nych pozytywnych wyników bez- 
płatnych prakty. (s. 1). 


Ua 


nej walce, 
„Klubie Demokratycznym*, które 
chciały widzieć w kluble rodzaj 
„Akademił* przestrzegania huma- 
nitaryzmu i sprawiedliwości która 
od czasu do czasu zabierałaby głos. 
Ale zwyciężyła w końcu druga Stro 
na, która słusznie rozumi Że 
chwila jest zanadto poważna, żeby 
można było pozwolić sobie na taki 
luksus; jeżeli się chce, aby zasady 
humanitarne i demokratyczne zna- 
lazty oddżwięk, to trzeba wyjść z 
gabinetu na ulicę, trzeba rozpoczać 
prowadzenie planowej działalności 


uswiadamiejącej, siczególnie, kie: | 


Byly bowiem koła wj 


B, O. KAMIŃSKI — N. Świat 55. 


ST. KWARTO —  Marszałkow. 
ska 149 m. 11 I-sze p. 


121. Dworzec Główny 

Średnicowy, Wolska 18, Targo- 
| wa 46, Poznań Mielżyńskiego 
| 21. Konto PRO 1667. 


W. MIELENIEWSKA — Al. Je- 
rozolimska 36. 


PIASTUSZKIEWICZ M. — „Stój, 
tu los Twój”, Zgoda 8. 


ANTONI SZYLER — Bracka 10. 


WŁ, TARKOWSKI — Marszał- 
kowska 66, 


WOLAŃSKA A. =- N, Świat 10. 


IE a I OR" A "R ESO WC ORC WRA 


Pod Warszawą jest do* wydzier- 
żawienia młyn z mieszkaniem i 
budynkami gospodarczymi, ew. po- 
szukuje się dwóch kupców zbozżo- 
wych z kapitałem 8 — 10 tys. zł. 
na zakup zboża do przemiału. 

Pod Radomiem jest do wydzier- 
żawienia ogród owocowy. O dzier- 
żawę ubiegają się żydzi. 

W dużej osadzie woj. białostoc- 
kiego potrzebny jest sklep z żela- 
zem. Ludność uświadomiona. 

Potrzebny krawiec na tańsze ro- 
boty do dużej wsi voj. lubelskiego, 
tamże potrzebni są dzierżawcy sa- 
dów. 

W miejscowości nie daleko Pu- 
ław potrzebny jest sklep galante- 
ryjny. 

Jest do wydzierżawienia pod Ja- 
nowem Podlaskim ogród owocowy. 

W mieście 35 tys. mieszk. woj. 


pier 


mæ Nie kupuj u żyda 


andel polski 


| Chleb i praca dla Polaków 


warszawskiego potrzebne są :apte= 
ka, bieliżniarka, gorseciarka, sklep 
kożuszany i futrzany, handel byd- 
łem, handel końmi, hotel z restzu- 
racją, hurtownia kolonialna, kama- 
sznik, księgarnia, kwiaciarnia, ma- 
larz, optyk, sklep rybny, skup szcze 
niey włosia, pierza owoców i to- 
TZ. 
W mieście woj. białostockiego po 
trzebni są: fotograf, sklep z żela- 
zem, skład drzewa, skup zboża, 
hurtownia spożywcza, 
Reflektantów na objęcie placó- 
wek prosimy przy zgłaszaniu o za- 
łączenie do listów zaświadczeń or- 
ganizacji społecznych, zawodowych 
lub znanych im osób oraz znaczek 
poczt na odpowiedź! Adres Związ= 
ku Polskiego w Warszawie—Krak. 
Przedm. 41 m. 4. Biuro czynne w 
godz. 11—14, tel. 344-34, 


mm Str. 4 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Matka przyszłej królowej Albanii | wode ma gos 


opowiada o swej córce 


„Paris Soir” przynosi 
swego korespondenta z matką 
"przyszłej krulowej Albanii, ex 
hrabiną Apponyi, która po śmier- 
ci męża wyszła po raz drugi za 
mąż za francuskiego oficera p. 
Girault i mieszka obecnie stale w 
Nicei. 

„O zaręczynach mojej córki z 
królem Jogu dowiedziałam się z 
jej listu, pisanego z Tirany, do- 
kąd ostatnio udała się. 

Miłość króla do Geraldyny za- 
częła się bardzo niezwykle. Oto 
król zakochał się w jej fotogra- 
fii. A dowiedziawszy się, czyja to 
podobizna posłał do niej specjal- 
nego wysłannika, któryby ją upro 
sił do przybycia do Tirany. 

Geraldyna udała się tań ze swo 
ją babką. Gdy król oświadczył się 
jej, córką moja wahała się z od- 
powiedzią, gdyż nie mogła się zde 
cydować na zmianę religii, co jest 
warunkiem koniecznym, aby mo- 
gła zostać królową Albanii. 

„W liście tym pisze mi jeszcze 
córka, że zamierza jeszcze przed 
swoim ślubem odwiedzić mnie 
w Nicei. Oto wszystko co mogę pa 
nu powiedzieć na temat małżeń- 
stwa mojćj córki. 

MATKA PRZYSZŁEJ 
KRÓLOWEJ 

Pani Girault, ex hrabina Appo- 
nyi, piękna kobieta, po której wi- 
docznie hrab'"nka wzięła swą 
olśniewającą urodę, nie wyglą- 
da na matkę dorosłej córki. Wy- 
soka, szempler o ujmującym u- 
śmiechu, gdyby nie siwiejące 
włosy sprawiałaby wrażenie mło- 
dej osoby. 

Z pochodzenia jest Amerykan- 
ką a historia jej małżeństwa z 
Jo SBE "IE WE E L) 


Król 


i telefonistka 


Duński król Chrystian znany 
jest ze swej prostoty i skromno- 
SCI. 

Jak donosi prasa duńska w u- 
biegłym tygodniu kró! zaszedł do 
jednego z wielkich sklepów. Pod 
czas rozmowy z ekspedientka po- 
prosił on, aby wezwano do niego 
dyrektora magazynu i w tym ce- 
lu sam wziął słuchawkę telefonu 
wewnętrznego by połączyć się z 
dyrektorem. 

— Czy mógłbym mówić z dy- 
rektorem? 

— A kto mówi? — spytała te- 
lefonistka. 

— Tu król! 

Telefonistka 
powiedziała: 

— Ej, staruszku, nie zawracaj 
glowy. 

Mimo to dyrektor przybiegł do 
sklepn, a król ze śmiechem opo- 
wiedział mu swoją przygodę. Po 
wyjściu zakupił duże pudło cze- 
kolady i posłał go telefonistce z 
krótkim liścikiem: 

„Najlepsze życzenia od starusz 
ka“. 


roześmiała się i 


PAMIĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


JACEK BRZEZINA 


romantyczna, jak obecnie miłość 
jej córki. 
ROMANTYCZNE 
MAŁŻEŃSTWO 


wywiad | hrabią Apponyi jest prawie tak było zrezygnować z wielkich przy” 


gotowań jakie juź poczyniono do 
mającego się odbyć wspaniale 
ślubu. 

Ponieważ francuska procedura 


Panna Gladys Virginia Ste- prawna była zbyt powolna, mło- 
ward w roku 1914 znajdowała się | dzi ludzie wyjechali do Genewy 
w Paryżu, gdzie dzięki swej ol- |Í tu w skromnym kościółku odbył 
Śniewającej urodzie królowała w się ślub. 


kołach zbliżonych do ambasady 
amerykańskiej. 
Pewnego dnia na „ przyjęciu u 


f 


j 
I 
| 


WOJNA 


I REWOLUCJA 
Wojnę przebyła hrabina z ro- 


Luty — to miesiąc przyjęć, naj 
bardziej ożywiony sezon towarzy 
ski; wizyty, rauty, brydże, pod- 
wieczorki taneczne —— tysiąc oka- 
zji do „wprowadzenia w świat” 
podlotka. 

Kto uważnie obserwuje salę 
balową — napewno zauważy dzi- 
waczny paradoks: panie w wie- 
ku.. mocno balzakowskim i o! 
obfitszych kształtach prezentują | 
najbardziej młodociane kreacje z 


Ritz'a poznała ona hr. Juliusza dziną w Budapeszcie, lub w Sło- |jasnych tiulów i białych jedwa- | 


Apponyi, szambelana 


cesarza ,wacji w rodzinnych majątkach „bi — natomiast prawdziwe pod- 


Franciszka Józefa, wnuka amba- | Apponyi.Po wojnie gdy wybuchła | lotki, młodziutkie panieneczki no 
sadora austro - węgierskiego w | rewolucja Bela Kun, hrabiemu u- | szą suknie o wiele dla nich za po- 
dało się otrzymać stanowisko w | ważne — z czarnej tafty, ciężkie- 
Szwecji dokąd udał się z rodziną |go aksamitu — perły na szyi i 
na parę dni przed masakrą. Gdy | błyszczące przepaski na włosach... 


Paryżu. Poznała i... pokochała. By 
ła to miłość od pierwszego wej- 
rzenia, gdyż już w 6 dni po pozna 
niu ogłoszono oficjalne zaręczy- 
ny. 
Tu jednak miłości stanęła na 
przeszkodzie wojna. Z chwilą jej 


rewolucja została 


stłumiona hr. | Pamiętam śliczną blondyneczkę, 


Apponyi wraz z córkami i synem | dziecko prawie o chudych jak pa- 


|wróciii na Węgry. 


W 1924 r. wdowa zamieszkała 


wybuchu hr. Apponyi został od- w Mentonie, gdzie poznała obec 
wołany na Węgry. Trzeba więc nego swego męża. 


© teatcu o teatcze 


i tyczki rączkach i głębokich 


„sol 
niczkach”* (to chucherko nie mia 
ło więcej niż 15 lat!) ubraną w 
czarną taftiową suknię, ściśle do- 


Jatki i elfy 


TEATR NARODOWY. „BAL- 
LADYNA” — TRAGFDIA W 12-TU 
OBRAZACH JULIUSZA SŁOWAC- 
KIEGO, W INSCENIZACJI I O- 
PRAWIE TEATRALNEJ FERDY- 
NANDA RUSZCZYCA. 


Owszem, można o  „Balladynie” 
mówić, że jest to dziwaczny kaprys 
poety, który nie licząc się z logiką 
i rzeczywistością, zapragnął dać wy- 
raz swoim niepoprawnie romantycz- 
nym snom. Owszem, można twier- 
dzić, że jest to widowiske ponure i 
nielogiczne, krwawe i otlpychające, 
że za dużo w nim jatek, pełnych 
świeżego mięsa, za dużo trupów, że 
Balladyna jest zanadto zbrodniczą 
wiedźmą, Pustelnik zanadto płaskim 
ramolem, że dowolności, na jakie 
sobie Słowacki pozwolił, są zbyt du- 
że, że wreszcie cała ta wyimagino- 
wana tragedia nie bardzo pasuje do 
sceny. 

Wszystko to jest słuszne, lub — 
prawie słuszne. Nie wyklucza jednak 
wcale innego stosunku do „Ballady- 
ny”, stosunku pelnego sympatii. 
„Balladyna” — to bajka. Fantasty- 
czna, kolorowa, sensacyjna. Bajka 
o bogatej treści, złożonej z rozmai- 
tych pierwiastków, przedziwnie ze 
sobą zmieszanych, pełna momentów 
wywołujących u widza czy słuchacza 
uczucia o różnej jakości i różnym 
napięciu. Balladyna budzi grozę, A- 
lina — współczucie, Matka wdowa 
swą miłością do zbrodniczej córki 
wywołuje pełen szacunku podziw, 
Grabiec — śmiech, Filon — niechęć, 
a Goplana i jej duszki — zachwyt. 

Właśnie Goplana, Skierka i Cho- 
chlik nadają „Balladynie” charakter 


pełen uroku. Elfy wprowadzają w 
świat ludzi tchnienie poezji i piękna. 
Zło płynie nad światem i zatruwa 
dusze ludzi jadem zbrodni. Namięt- 
ności, żądza władzy i bogactw kie- 
rują ludźmi, zabijają w nich miłość, 


współczucie i szlachetność. Ale 
zbrodnie, które napełniają grozą 


świat ludzi, obce są w świecie elfów. 
W tym świecie stworzonym przez 
wyobraźnię głodną piękna panuje 
harmonia. Rządzi nim poezja i mi- 
łość. Ucięczka w świat wyobraźni 
przyności ulgę: pozwała zapomnieć 
o zbrodniach, widzianych w, świecie 
rzeczywistości. Elfy sprawiają, że 
„Balladyna” jest mimo wszystko 
piękna. 

Frzedstawienie w teatrze Narodo- 
wym było hołdem wyrażonym pamię- 
ci Ruszczyca, Z pietyzmem zacho- 
wano- jego inscenizację i oprawę 
dramatu, -Pietyzm godny pochwały, 
Ozy jednak nie można było połączyć 
owego pietyzmu z silniejszym zaak- 
centowaniem  baśniowego nastroju 
widowiska? Można przypuszczać, że 
w ten sposób „Balladyna” zyskałaby 
na wdzięku. Szkoda, że reżyser O- 
sterwa nie postarał się o to. Co 
powinien był zrobić, aby we właści- 


Kursy dla przewodników 
po Warszawie 


Oddział warszawski Pol. Tow. 
Krajoznawczego organizuje kursy 
dla przewodników, które rozpocz- 
ną się 10 bm. Zapigy przyjmowane 
będą przez biuro Tow. do 8 bm. od 
g. 11 do 14 i od g. 17 do 20. 


wy i najpełniejszy sposób oddać u- 
rok baśni Słowackiego? o tym chyba 
nie można go pouczać. 

Rolę Balladyny powierzono p.' 
Eichlerównie. Zdaje się, że ta | 
niepospolitej miary artystka powzię- 
ta niezbyt szczęśliwą koncepcję od- | 
twarzanej postaci. Balladyna w jej 
ujęciu nosiła jakiś stygmat wielko- 
Ści i cierpienia, który trudno odna- 
leźć w wiedźmowatej bohaterce Sło- 
wackiego. Trzeba jednak przyznać, 
że rola zagrana była konsekwentnie 
i dłatego wypadła znakomicie, W 
przeciwieństwie do Balladyny, Alina 
w ujęciu p. K. Lubieńskiej wy- 
padła bardzo naturalnie i prosto. 
Powierzenie roli Pustelnika mistrzo- 
wi Sołlskiemu było chyba wyni- 
kiem nieporozumienia. Jeśli tak, to 
nieporozumienie to nosi wszelkie ce- 
chy nietaktu wobec wielkiego aktora. 
P. Śolska w roli Matki była nie- 
równa. Białosczyńs k i jako 
Kirkor, nie miał zbyt wielkich moż- 
liwości do wykazania swego rzetel- 
nego talentu. Całkowitym błędem 
było powierzenie roli Goplany p. 
Kuneewiczównie, natomiast 
p. Kamieniecka byla sympa- 
tycznym  Chochlikiem, a p. Żeli- 
ska przemiłym Skierką, Von Ko- 
stryn jest kreacją Węgrzyna, 
stojącą na wysokim poziomie, rów- 
nież właściwie rolę Filona zagrał 
Wyrzykowski, Jerzy Ie.s.z- 
czyfński stworzył znakomitą, peł- 
ną humoru i naturalności postać 
Grabca. Rola ta jest niewatpliwie 
jedną z najlepiej zagranych ról w 
tym przedstawieniu, 


Stanisław Grzelecki. 


PALTA L CAPIŃSKI 
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PERŁY | KARABINY, 


POWIEŚĆ 


— $ytuacja? Nie ma dużo do opowiadania. Dostarczamy 
broni CCA O tym wiesz. Niestety, trudno to było 
zrobić via morze Czerwone. więc musieliśmy się przenieść 
tutaj. Centrala jest w Bagdadzie, ekspozytura terra 
funkcjonowała w Kuweicie. Pierwszy transport, jak te m 
wiłem, zniknął, drugiego spodziewam się za trzy dni! 

— Zamówienia duże? — spytał Stanley. - 

— Niezłe. Miewaliśmy lepsze, choćby w Abisynn, lecz cóż 
poradzić — takie gratki nie zawsze się zdarzają. W każdym 
razie lepiej, niż tam u was w Indiach! ą 

Destroy wstał i począł spacerować po pokoj u. 
zatrzymał się przed Gordonem i spojrzał mu prosto w Oczy. 

— Słuchaj, stary! Może i jesteś przebiegły, może myśla- 
łeś, że uda ci się ocyganić mnie, to znaczy puścić na wodę 
z nieświadomością niewinnej dziewicy, jednak ze mną nic 
jest tak łatwo! Powiedz mi zaraz, stary wygo —. podniósł 
nieco głos, — jak twoi rodacy, Anglicy, zapatrują się na 
uzbrajanie Ibn-Seudowskich wojowników? 


Gordon zmarszczył się. Jego wydłużona twarz wygląda- | 


ła w tej chwili jak spieczone jabłko, bezbarwne zwykle oczy 
ożywiły się nagle. | do. 42 3A 

—. Moi rodacy? Przecież wiesz, że ja z nimi mam tyle do 
cò tv dajmy na to z Chińczykami. To, że nazy- 
1g? To jeszcze mało! Ty przecież również „na- 
a Anglikiem jesteś chyba tylko dłate- 


czynienia, 
wam się Canning? 
zywasz* się Destroy. 
go, że urodziłeś się m 
karabinów. Ja z pewo n mat 
Lali Podubnie — nicprawdaź? No, 


dzeniem mógłbym sie nazywać Canni- 
ico wtedy? Czym bym 


"Wreszcie | 


oże na pace angielskich sucharów czy | 


Warszawa 


ŻURAWIA 31, 
© tel. 051 -01 $ 


był? Murzynem? Nie, mój drogi. Daj mi spokój z moim an- 
gielskim pochodzeniem. Ja jestem międzynarodowym czło- 
wiekiem interesu. Nie w naszej służbie bawić się w interesy 
narodowe! — odsapnął dzwoniąc zębami. 
Stanley ze spokojem wysłuchał nieco długiej przemowy. 
— Niech ci będzie — mruknął. — Nie o to chodzi, lecz 


poc 


pasowaną do nieukształtowanej 
jeszcze figurki i z dużym dekol- 
tem na plecach, Wyglądała żałoś- 
nie jak wychudzone pisklę. To 
samo dziewczątko w białej tiuło- 
wej krynolince lub w bladoróżo- 
wej sukience z błęktinymi wstąż- 


kami zwracałioby uwagę rałodzień 


czym wdziękiem i świeżością. 
TRZY POROLENIA 
NA BALU 

Prawda, że minęły już czasy, 
kiedy mioda była bezlitosna dla 
„Starszych“ pań... około trzy- 
dziestki; jeszcze w r. 1900 — pan- 
ny nosiły na balu suknie zmuśli- 
nu i gazy, a młode mężatki — 
choćby osiemnastoletnie — obo- 
wiązywała już 
w stylu empire z ciężkich złoci- 
stych atłasów, gipiurowych koro- 
nek, aksamitów i sznelki. 
obowiązuje „wieczna młodość" i 
dwa, nieraz trzy pokolenia — 
babka, matka i córka idą razem 
ra bał w toalecie o podobnym 
kroju i z tego samego materiału... 

Tak, ale pamiętajmy, że suk- 
nia balowa ma podnosić naszą 
urodę, a nie gasić ją — wszystkie 
chcemy ładnie na balu wygłą- 
dać, a cóż dopiero podlotki w 
chwili pierwszego debiutu na 
światowej scenie? A najpiękniej- 
sza suknia straci swój efekt, je- 
śli będzie nieodpowiednią opra- 
wą urody właścicielki. Więc... 

Więc podlotki niech pamiętają 
o kiłku przykazaniach pani mo- 
dy. Nie wolno im nosić czarnych 
sukien, które młodzieńczą smuk- 
łość — przemieniają w  żałosną 
chudość. Blada twarzyczka przy 
czarnej sukni wygląda chorowi- 
cie a znów nadmiar maquillagu 
— niepotrzebnie postarza. Nie 
wolno nosić sukien opiętych, do- 
pasowanych do bioder, ani „za- 


poważna moda 


Dziś 


llotków 


trzeba wybrać materiał młody, 
wesoły — błękitną jak niebo taf- 
tę, bladoróżowy leki muślin jed- 
wabny, biały tiul (główka i pasek 
przybrany konwaliami), kremowy 
crêpe de chine — z lam dopu- 
szczalne są jedynie jedwabie prze 
tykane delikatnie złotą lub srebr- 
ną nitką na jasnym tle. Bardzo 
piękne są takie przetykane złotem 
i srebrem tafty — seledynowe, 
morelowe i błękitne. Prześliczny 
był model Louise Boulanger z błę 
kitnej tafty usianej w bładoróża- 
we kwiaty, przetykane srebrem— 
sukienka gładka, dołem klosz, pa~ 
| sek szeroki drapowany, ramiącz - 
ka z błękitnego welouru. -Mo- 
del był nazwany „Jeunesse“. 


Śliczną sukienkę z bladoróżo- 
wej gazy prezentuje Lelong: sta- 
nik cały przeplatany jest z tejże 
gazy w drobną kratkę (tak jak 
Iiplecie się krzesła lub koszyki) — 
| spódnica przejrzysta jak mgła o- 
[Bada na lśniącym atłasowym spo- 
dzie. Niezwykle oryginalna była 
też druga sukienka nazwana „le 
premier bal“ z białej żorżety ca- 
ła plisowana od góry do dołu — 
opadająca w luźnych fałdach jąk 
grecka tunika. Rękaw długi bar- 
dzo szeroki u dołu — jak dzwon. 
' W pasie haft z białych perełek — 
'przy szyi gładki luźny śliniaczek 
| przykrywający kimonowe ręka- 
| WY: Model tylko dla bardzo mło- 
dej i szczupłej osoby... 


| Najładniej dla podlotka wyglą- 
dają organdyny, które normalnie 
nosimy dopiero w lecie: dla pisklę 
cia występującego pierwszy rag 
na balu są jednak bardzo odpo- 
wiednie i mają może więcej wdzię 
ku niż jedwabie. Prześliczna su- 
kienka z bladoseledynowej organ 
dyny troszkę dopasowana w bio- 
|drach miała suty klosz dołem, 


bójczych* dekoltów odsłaniają- | wielką kokardę związaną w pasie 


cych chude łopatki. Piękne plecy 
— to przywilej kobiet zupełnie 
dojrzałych. Dalej trzeba się wy- 
rzec poważnych,  postarzających 
materiałów — czarnej i bronzo- 
wej tafty, aksamitu, lamy. Su- 
kienka musi być jasna, młodzień- 


na przodzie—sute, długie rękawy i 
maleńką plisowaną drobno riusz= 
kę pod samą szyję. żadnych de- 
koltów, nagości — suknia jak dla 
mniszki, ale prześliczna, młodzień 
cza i świeża. 

Wreszcie bardzo młoda i ładna 


cza, powiewna, jaknajprostsza w krynolinkąa z błękitnej tafty z su- 
kroju, nieprzeładowana ozdoba- | tymi bufami — na staniku trzy, 


mi. Balowa Fryzura —- gładka | płaskie angielskie kokardki z różo 
lub skręcona w wysoko upięte lo- | wego aksamitu — taka sama ko- 
ki. We włosach podlotka ładnie kardka zdobi aksamitny drapowa 
wyglądają kwiaty — drobne ró- ny pasek. Ten sam model można 
życzki białe lub bladoróżowe — | wykonać w innych zestawieniach 


nigdy diademy ze strassów, ozdob 
ne grzebienie, złote przepaski czy 
cekinowe kapelusiki z woalką, lan 
sowane w tym roku na balach 
mody. 


MODELE 
DLA PODLOTKÓW 
Na bolową sukienkę podlotka 


Obrazek 


Ulicą biegną tłumy... Każdy się 
śpieszy, biegnie... Nic dziwnego, ży- 


cie to walka o chleb, Dziś tak jak 
wczoraj, jutro tak jak dziś. Na uli- 
cach miasta tłumy ludzi, a wśród 


nich wolno posuwa się człowiek. Po- 
pychają go przechodnie, a on bez- 
myślnie ogłąda witryny sklepów i 


brzeży Arabii i o tajemniczym 


kolorów: sukienka różowa, ko- 
(kardki i pasek niebieski, sukien- 
ka kremowa, kokardki pomarań- 
czowe, sukienka biała, kokardki 
zielone, szafirowe lub morelowe. 
Kokardki można też zastąpić trze 
ma pęczkami fijołków. 


Alinette 
De 


z Życia... 


magazynów. Nagle jaśniejsza jakas 
witryna zwraca jego uwagę. Przy- 
stanął., Jasny błysk mignął mu w 
oczach. Tak, to dobra myśl. I wszedł 
na Nowym Świecie do kolektury 
Dzierżanowskiegoe po los... Chyba się 
nie zawiedzie. bo tam zawsze pada 
wiele wygranych. 


pasażerze (czyli o mnie), in- 


teresującym się wschodem słońca nad Zatoką Perską, znaj- 
duje się już w tej chwili w odpowiednich rękach. 
-— Głupia sprawa! — zaklął Gordon. — Transport gotów 


znowu przepaść! 
— O to niema obawy! — 


zaśmiał się Stanley. — Moja 


o to, co Anglicy mają do powiedzenia! 

Gordon miał wielką ochotę wykręcić się jak węgorz od 
tego pytania, lecz zdawał sobie sprawę, że musi ustąpić. 

— Jak chcesz! Widzisz, kwestia przedstawia się tak, że 
właściwie broni nie dostarczamy samemu Ibn-Seudowi, lecz 
niby, bez jego wiedzy, pogranicznym plemionom. Chodzi o ra- 
cję stanu, a właściwie o to, że Anglicy nie chcą się na to zgo- 
dzić. Powiedzieli otwarcie, że jeżeli dostarczymy Arabom 
choćby jeden karabin, to się z nami porachują. Odcięli nam 
możność dosiępu do morza Czerwonego, zmusili do pętania 
się po tych paskudnych wybrzeżach Arabii.. Oby im to ro- 
dzona babka Wiktoria zapomniała! Mnie tutaj nie ruszają, 
bo widocznie wolą mieć mnie na oku. Nie na wiele im sie 
to przyda, lecz mnie z pewnością z choroby nie uleczy. W Ku- 
weicie także wsadzają nos w nieswoje sprawy. W zasadzie 
nic nam zrobić nie mogą. bo to niby niepodległe państwo 
(pfu z taką niepodległością — splunął w kąt pokoju) i Emir 
pocichu nam sprzyja, co zresztą sporo grosza kosztowało. 
Za to tamtejszy angielski agent polityczny wie aż nazbyt du- 
żo! To chyba i wszystko. Jak więc widzisz, do Flo i Knipper- 
burgera dołącza się jeszcze jeden nasz wróg! 

— Tak sądziłem! — Stanley zagłębił się z powrotem w fo- 
telu i otoczył gęstymi kłębami fajkowego dymu. 

— Zaczynam przypuszczać, że posiadasz własności jasno- 
widza! — zaironizował Gordon. 

— Niekoniecznie. Pilot samolotu, którym leciałem i zlecia- 
ciałem musi ] yć na służbie wywiadu angielskiego. Naumyśl- 
nie zboczył z utartegn szlaku nad Zatoką, by móc obserwo- 
wać brzeg Arabii. To nas uratowało od stania się pastwą re- 
kinów, jednak zdradziło jadący transport! 

— Pilot zobaczył statek? | 

— Yes! Razem go obesrwowaliśmy. Przypuszczam, że od- 
powiedni raport o tajemniczym statku, jadącym wzdłuż wy:.' 


w tym głowa, by tak nie było. Muszę tylko jak najprędzej 
dostać się do Kuweitu. Sądząc z położenia statku, będzie on 
jechał jeszcze około dwóch dni na umówione miejsce. Mu- 
sisz mnie tylko objaśnić, gdzie ono jest 

Przez kilkanaście minut ślęczeli w milczeniu nad mapą, 
SZER teren. Wreszcie Stanley wyprostował się z uśmie- 
chem., 

— O. K.! stary Wszystko się zrobi i przypuszczam, że bę- 
dziesz ze mnie zadowolony. Jadę natychmiast, tylko trochę 
przekąszę. 

Gordon krzywił się już od paru minut, wyrażając tym 
swoją rozpacz, iż w tak ciekawej chwili musi pozostawać 
w łóżku, niezdolny do niczego, 

— Przyjadę do ciebie, jak tylko będę się mógł na nogach 
utrzymać! Pilnuj się tylko w Kuweicie. Tam musi rezydo- 
wać ktoś z szajki Knipperbrockera i kierować akcją. Musisz 
go w delikatny sposób usunąć. Ja tutaj tymczasem posta- 
ram się odwrócić uwagę Anglików! 

Stanley był już przy drzwiach, gdy nagle przypomniał 
sobie coś i wrócił z powrotem. 

— Jeszcze nie poszedł! — warknął Gordon, przybierając 
z powrotem arogancki i zaczepny ton. 

— Chciałem się ciebie zapytać, czy może znasz niejaką 
Margaret Landon, Amerykankę. 

— Nie! Wiesz, że kobietami się nie interesuję. Kto to taki? 

— Myślałem. że może ty lepiej będziesz wiedział, Jchaliś- 
my razem. Wyciągnęła mi z kieszeni depeszę od Flo i w nie- 
wiadomy sposób znalazła się w posiadaniu twojeje depeszy. 
Obie również z niewiadomych powodów oddała mi z powro- 
tem. Interesowała się dalej wicloma rzeczami, narażając z te- 
go powodu na szwank swój panieński wstyd, byle tylko coś 
ze mnie wyuosiać! 

(D. e. n.). 


Anszel Kolniczański — symbolcm 


Stosumki ma gieldzie mniesnej 


Nazwijmy to modnym dziś wyra- 
zem „dekompozycji* stan rzeczy, ja- 
ki wytworzył Się w roku 1936 w ło- 
nie władz giełdy mięsnej w Warsza- 
wie, gdy Po „zlikwidowaniu“ przy- 
musowym 3 wiceprezesów Rady giet- 
dowej, Włodarskiego, Ehrlicha 1 Klei- 
na, poclągniętych do odpowiedzialno- 
ści sądowej za pewne sprawki na 
gruncie organizacji branżowych, po 
jawnym zrzeczeniu się itnych człon- 
ków prezydium i wreszcie po dyskret- 
nym, a nie podanym we właściwym 
czasie do wiadomości Rady gietdowej 
zrezygnowaniu przez dr. Piaskiewicza 
ze stanowiska prezesa Rady, na plà- 
cu, jako „osta.ni Mohikanin* ze zde- 
kompletowanego prezydium Rady po- 
został w roli urzędującego wicepre- 
EOE wn ER 


Kołyska dla 
księżniczki 


holendersk ej 


We wtorek zostanie wysłana samo- 
lotem z Warszawy do Holandii ko- 
łyska dar dia małej księżniczki 
Beatrix Wiihelininy. Kołyska ta spo- 
rządzona z różnych gatunków drzew 
rosnących w Polsce, jest dziełem art. 
rzeżb, Sikory, wg. projektu Jana Bo- 
gusławskiego. 

Kołyska ına być painiątką tego, że 
dostojni rodzice księżniczki spędzili 
miesiąc poślubny w Polsce. 


$RODA. 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne”. 6.0 Gimna* 
stytta. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
-Nnik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.15 Audycja dla szkół. 


11.40 Muzyka z płyt. 1157 Czas i hej- 
ma: 12.03 Audycja południowa. 

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Poradanka dla dzieci. 16.00 „Uczmy się 
mówić”. 16.15 Muzyka  zaionowa. 16.5% 
Pogadanka. 17.00 „Osiemnaście lat Pol- 
ski na morzu“ — odczyt. 17.15 „Bracia 
nS. i RE lekka audycja 

. „głowna, FP. 
zoologiczna. ` 18.66 sw p 
18.10 „Uczmy się molikich 4ańców". 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 „Na bałtyckim 


- 


kursie” — nowela morska J. B. Ry- 
chlińskiego. 1920 Koncert Chóru Mę- 
skiego. 19.35 „Rozwój neotomizmu w 


Polsce” — odczyt. 1850 W 18-ta rocz- 
nice odzyskania dostępu do morza 
nrzemówienie zen. St. Kwaśniewskiego. 
20.00 Muzyka taneczna (pł.). 2045 Dzien- 
nik. 2055 Pogadanka, 31.00 Koncert cho- 
minowski Ww wyk. R. Etkin - Moszkow= 
sklej, (friep.). 2145 „Charles Boudelaj- 
re" -. kwadrans poetycki. 32.00 Kaba- 
ret muzyczny: 20.50. Dziennik 1 Kom. 


meteorol. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.00 „18 lat Polski na morsu“ — og- 


nie gen. Stanisława 
Kwaśniewskiego Prezesa Ł M. i K. 
21.00 Koncert chopinowsiti, 

22.00 Kabaret muzyczny. 


czyt, 
19.56 Przemówie: 


WARSZAWA II 

13.00 Nowoczesna muzyka | 
14.15 Na swojską nutę. WYK LOG OWOGA= 
P. R. i „Czwórka Radiowa : „| p h 
wędka gospodarska 15.16 WIM e 
sportowe. 15.20 Wiązanki Z oper i poni 
tek w wyk. Zespołu St. Rachonia. nika 
Koncert solistów 18.50 Muzyks wa 
(płyty). 18.06 Zycie kulturalne s 
Feleton. 2215 Muzyka taneczna PERA 
32.00 Muzyka taneczna w k 


sustrlacka. 
Mała Ork 


Orkiestry P. R. 24.00 1. Dziennik. 3. UAE. 
ałychać w sporcie poiskim"'. 4, KO ra 
Orkiestry Marynarki Wojennej. & 4 


siemnaście iat Polski na morzu” 
lieton. 5. Trójka Radiowa, Annc Borey 
i Walery Bikont. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

18.23 Wie'eń „Fidelio* = opera 
hovena (tr. z Op.) 

19.45 Sofia. „Cyganerla” = opera Pue- 
clniego. 

29.00 — Rudapeszt. 
Gounoda ttr. z Op.). 

20.05 Praga. Koncert Ork. Fllharm. 

2030 liettans. Koncert symf. z udz. 
Haendel (skrz). 
| SE] 


Beste 


«Faust” opera 


u 


ldy 


icicuenia giełd v órszawskich 


GIFŁDA FJEN/FZNA 


Dewizy: Holandia 295,00, Brukse- 
lą 89.45. Gdańsk 100.00, Kapenhzga 
118.15, Londyn 26.45,  Mor.traal 
5.27,25, Nowy Jork (kabel) 5.275; 
Paryż 17.96, Praga 18.53, Sztokholm 
13640 Zarych 122.30, 

Pożyczki: 2 proc prem. Inwest. 
I em. 79.75, II em. 80.25; dolarówka 
42.25; 4 proc, konsolidacvjna (więk- 
37e) 67.50, (drobne) 6650 — 6675, 
proc. wewn, pańsiw, -65.00 (po 
100 zt), 64.75, 6 proc. konwersyjna 
b w 5 prze. kolejowa korwersy,na 


5 


Listy zastawne: 8 proc. ziemskie 
dolar gwar. kupon 2865; 4,5 proc, 
Zięmskie seria V 62.50 — 6215; 4,5 
Proc, Pozn. ziemstwa kred. seria L 
© 25; B proc. Warszawy (*'938 r.) 
3.75 — 6850; 5 proe. Lublina 1938 


Sa 59.25; 5 "roc. Łodzi (1933 r.) 


1,00 — 6225; b proc. m. Piotrkowa 
19733 r.) 5900. 5 proc. Częstochowy 
933 r. — 59.50 


Akcje: Bank Polski 115.00, (imien- 
Lir 11400; Węgiel 3150 — 31,75; 
x lpop 63.25 — 6300 — 63.25; Mo- 
yt TeJów 1500; Ostrowiec 55.75; Sta- 
nstówice 890) — 38.75; Żyrardów 
3.50 74,00, Haberbusch 48.50, 


sportowe. | 


11650 — 17.00, średnie 1500 — 15.50 


Dotad bagno 


zesa Anszel Kolniczański, branżysta 
mięsny, pełniąc te iunkcje aż do je- 
sieni 1936 r., kiedy wybrana zosiała 
Rada giełdowa w nowym komplecie. 


Nie było sprawozdania 


Warto przypomnieć przy sposobno- 
ści tutaj, iż zebranie walne członków 
giełdy, zwołane w tym celu, było tyl- 


wnie po tym ucichła, 

Obecnie w oddziale YVil-ym Sądu 
Grodzkiego w Warszawie znalazła się 
na Nr. E. III. 6097/37 sprawa, wyto- 
czona _ Anszelowi 
| 


ko zebraniem wyborczym. Natomiast | zaległości kary razem 
zebrania sprawozdawczego z działal. | Danina majątk, 1935 r. _ 34,50 zł. 4,93 zł, 39,43 zł. 
ności gieldy za lata 1934 i 1935 nie | podat. doch. 1931 „ 153,00 ,, 50,49 p 203,49 „ 
bylo dotychczas wcale, a książki giel- | podat. doch. 1932 „ 8176,25 „ 2779,24 „ 10955,49 ,, 
dy (do roku 1935 włącznie), o ile nam podat. doch. 1933 „ 8008,10 „ 2642.64 „  10650,74 „, 
wiadomo, zajęte są przez władze są- podat, dóch. 1934 „ 334500 „ 3836,00 „ 4181,09 „ 
dowo-śledcze. pod. przem. od obr. 1932 „ 2019,95 „ 707,00 „ 2724,85 s» 
W okresie pełnienia przez Anszela pod. przem, od obr. 1933 „ 168,00 „ 27,04 „ 215,04 ,, 
Kolniczańskiego funkcji urzędującego pod. przem. od obr. 1936 „ 499,00 ,, 9,00 ,, 508,00 „, 
wiceprezesa Rady giełdowej, głośną pod. lokalowy 1933,36 „ 1133,40 „ 210,00 „ 1343,00 ,, 
pa pawei „kom w: kpr "1323,54 zi. 
giełdowego Meppena 2 „cesjami'* na- "| 
|leżności niektórych branżystów, płat. koszty egzekucyjne 500,00 o 


ników podatków, inkasowanych na 
rzecz Skarbu przez giełdę, z tytułu 
pobranych nadpłat, przypadających 
do zwrotu przez urząd skarbowy. 


Podobno Anszel Kolniczański nie 
jest jt} obecnie odpowiedzialny ma- 


terialnie i Skarb najprawdopodobniej 
Afera Kolniczańskiego narażony zostanie na poważną stratę. 


„ Nie mniej głośną stała się afera Kto jednak ponosi tu bezpośrednią 
lirmy Anszela Kolniczańskiego, właś: winę tego stanu rzeczy? 


nie w czasie jego urzędowania w roli, 

wiceprezesa iełdy na tie nadużycia | Jak do tego doszło? 

ze siał wagowej przy! e 

5 | aaa Wodna aż Giełda mięsna w Warszawie, jak 
wiadomo, ma sobie powierzone przez 


' skierowaniu nabytego, a niezapiaco- 
izbę Skarbową Grodzką Inkasowanie 


neno żywca na ubój do rzeźni miej- 

skiej. Winę wprawdzie wziął wówczas 

l RB g na rzecz Skarbu zaliczek na poczet 
| podatku przemysłowego od obrotu, 


na siebie w imieniu firmy Kolniczań- 


EEA C EE dochodowego oraz zaliczek na dani- 


z Rave- tę majątkową od płatników podatku 
SaN | pranżystów przy każdej transakcji, 
—  zawleranej na podstawie kart umów 
giełdowych. 

Rejestr płatników 


21.00 Bruksela franc. 
ta” 

21.30 Paris PTT. „Niebieski ptak“ 
baśń muzyczna Wolffa. 

21.30 Lyon. Koncert symfoniczny. 

CZWARTEK 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne“. 6.20 Gimna- 
styka. 6.40 Muzyka. (plyty). 7.00 Dzien- 
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 600 Audycja 


dla szkół. gieidowych oraz na podstawie ozna: 
11.15 „Moniuszko“ — poranek muzycze 
ny dla gimnazjów. 11.40 Fortepianowe 


utwory Paganiniego. 11.57 Czas I hejnał. 
12.03 Audycja południowa. 

156.30 Wiadomości gospodarcze. 15,46 
„Rozmowa z młodzieżą”. 16.15 Pieśni 1 
tańce śląskie. 16.50 Pogadanka. 17.09 
t „Skóra człowieka" — reportaż z pra- 
|cowni naukowej. 17.15 Koncert solistów. 
| Wyk.: M. Trampczyńska — kontralt, J, 
madya m klarnet. h poznana, 17.50 
Poradnik sportowy +: Wiadomości sporto- 
we. 18.10. Skrzynka ogólna, 1435 Audy-|! $-letnia Halina Serzycka, opusz- 
cja dla młodzieży wiejskiej. 19.00 Ory-| Czając się po poręczy ma klatce 
ginalny Teatr Wyobraźni: „Krzysztot Ko; schodowej, 
„lumb na morzu Sargassowym' =- poe- 
| mat Szenwalda. 1947 Muzyka lekka 
(plyty). 20.08 Pogadanka. 2015 „Kuli-| 
giem do morza* ~- fantazja muz- R. Pa- 
lestra, 20.50. Dziennik. 31.00 Poggdanka. 


miaru podatkowego dla każdego z 


nej Nr. 189 zdarzył 


dzy schodami. Lekarz Pogcżowia 
stwierdził pęknięcie podstawy 
czaszki i ogólhe potłuczcnie. 


W KRASNYMSTAWIE 


zaprenumerować „A BC” można 
u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazei) 


naa Dziennik i Kom. meteorol. 
E Eo ORO 


j NAJCIEKAWSZE AUDYCJĘ 


26.15 Pieśni 1 tańce Śląskie, 
' 19.00 „Krzysztof Kolumb na morzu 
if Sargassowym — poemat. 
20.15 „Kuliglem do morza — fan- 
tazja na tematy polskie, 
21.45 Szkic litvracki. 
22.00 Koncert kameralny. 


WARSZAWA N 
13.00 Koncert z płyt. 14.10 Utwory Mo- 
zarte. (płyty). 15.29 Wiadomości sporto- 
we. 15.25 Polska muzyka salonowa w wy 
konaniu Zesp. P. Rynasa. 18.00 Muzyka 


Mówi się stale o wielkim postępie 
polskiego przemyslu i o powstających 
z roku na rok nowych działach pro- 
dukcji. Mimo niezaprzeczonego roz- 
wojų naszego przemysłu, dopiero 
obecnie, w trakcie prowadzonych na 
szeroką skalę prac inwestycyjnych, 
widzi się jak duże braki wykazuje 
nasz przemysł, że nie produkuje jesz- 
cze wielu artykułów, nawęt o nie- 


lekka (płyty). 19.03 Koncert solistów. 
19.55 Życie kulturalne. 22.00 „Dwóch przy 
Jaciół na Dalekim Wschodzie” — dialog. 
22.15 Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
24.00 1. Dziennik. 2. Pogadanka, 3. Ku- 
Mgiem do morza — fantazja muz., 4. Co 
przyniosła poczta ż za oceanu?, 5. Kon- 
cert solistów. W przerwie około godziny 
1.25 — „Polska na morzu" — pogadan- 


ka wjęzyku francuskim. skomplikowanych sposobach Sr 
j AUDYCJE twórczości. Braki te uzewnętrznity 
i 18.30. Lile. ACE” EMC się z calą siłą na terenie Centralne- 

20.10. Hamburg. , keri z Tyrolu" == | FO Okręgu Przeniysłowego, gdzie 


REL Zeliera, 

15. Radio Ro: 

ARR. R Oi wa 
.30, Florencja, „Łuna e 

retka Lombarda | Ram © 


20.3 
+ pa Monte Ceneri, Koncert symfo- 


21.00. Mediolan, 
neta z udz. Benia 


inwestycje są prowadzonę najinten- 
sywniej. Okazuje się, że nię wyra- 
biamy dotychczas tak prymitywnych 
niemal towarów, jak miary taśmowe, 
będące artykułem masowym, mikro- 
metrów, uchwytów do więrtaczęk, pi- 
lek laubsegowych. Wymieniliśmy za- 


— ope- 


„Manon” opera Masse- 


slu), mino Gigli (tr. Trie- |jedwie kilka atrykułów sprowadza- 
21.15, Deutschisudsendev. „|nych z zagranicy w znacznych iloś- | 

| yela m Koncert ork. o mo L Ra | ciach, a których produkowanie w 
ortepian), 


Polsce nie nastręcza specjalnych trud 
ności. Okazuje slę jednak, żę w licz- 
nych wypadkach sprowadzamy dla 
prowadzonych w Polsce inwestcji ar- 
tykuły produkowane w kraju, lecz 
niędostatecznię zareklamowane, Przy- 
toczymy dla przykladu import wier- 
teł spiralnych. Gdy zapytaliśmy się 
w jednym z powsłających zakładów 
przemyslowych w COP dlaczego im- 


| 21.15, Budapeszt. Sonaty fo - 
vena w wyk, E, Aaa a r ar 

2R.20 Wiedeń, „Pamięci Karola §ry- 
manowskiezoł — koncert 2 udz. Stani- 
sławy Korwin - Szymanowskiej (śpiew), | 
Wiedeńskiego Kwartetu Smygakowego. " 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Pszenica jednolita 28.50 — 20.00; 
| zbierana 28.00 — 288; żyta "i 
120.25—20,75, owięs | st, 21.50—-28.00 
[Il st. 19.75 — 20.25, jęcznijeń bro- 
warny 20.75 -= 21.25, jęczmień 
19.50 — 1870: groch polny 
„B00 — 24.00; Vicioria 28,50— 29.50; 
wun mebieski 1475 — ją 26. zoli 
1625 — 1515; reepak zimowy 56 Bi 

- 5750 letm AJAD — Big rzepił 
amowy A260 — $350 etni 5250- 

a36) sieimię ‘Miane Das 9R pror 

x000 — 4900 konezyna czerw sur 

160.00-—110.00, koniczyna biała 220.00 
— 240.09, mak niebieski 92,00 — 
94.00, mąka pszen. g, 1 41.00—43.50 
g. M 3200 — 3400: pastewna 18.50 
— 1950; żytnia gat. I 3200 =- 
33.50, gat H 2275 — 23.75; razowa 
22.50 — 2850, otręby pszenne grube 


KREDYTY NA ROZBUDOWE 
GDYNI 


W ramach akcji kredytowo-bu- 
dowianej, dotyczącej finansowania 
budownistwa mieszkaniowego w 
r. 1928 przyznano na ten cel mia- 
stu Gdyni kwotę 2 miliony 800 
tys. zł. 
ZWIĄZEK OCHRONY OBWO- 

PÓW RYBACKICH RZEKI 
WARTY 

W Wielkopo skiej Izbie Rolni- 
czej odbyło się zebranie dzierżaw 
ców obwodów rybackich rzeki 
Warty. Rybacy reprezentujący 45 
obwodów rybackich obejmujących 
całą rzekę Wartę w granicach woj. 
poznańskiego, postanowili stwo- 
rzyć organizację pod nazwą „Zwią 
zek ochrony obwodów rybackich 
rzeki Warty“ celem nadania jedno 


nia 


miatkie 15.00 — 15.50, żytnie 13.00 
13.50, makuchy lniane 21.00-—21.50 
rzepakowe 17.75—18.25, śrutą sojowa 


Eys — 24.25, sloma przsowana (żyt 


Ima) 125 - 776 siano słodkie pra- litego kierunku hodowlanego i go- 
dja key — 11.50, prasowane | spodarczego rybołóstwu rzeki War 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


i 
Kolniczańskiemu jest następujący: 


skiego jego zięć, ale sprawa ta pomi- |przez Prokuratorię Generalną na tle 
mo skierowania jej przez poszkodo- | zaległości 
wane instytucje do sądr dyscyplinar- | cych od pozwanego na rzecz 22 urzę- 
nego przy giełdzie mięsnej jakoś dzi- du skarbowego. 


pódatkowych, przypadają- 


AE EZ W O W W W A 
|, E Sir. mm 


Zniżki kole'owe do Worochty 


kuch osobowy na 


Kolejki leśne Nadwórna — Ra- 
fajłowa i Worochta — Fereszczen- 
ka, zostały staraniem Ligi Pop. Tu- 
rystyki oddane przez Dyrekcję La- 
sów Państwowych do ruchu osobo- 
wego. 

Na kolejkach tych wprowadzony 
został stały rozklad jazdy i ustalo- 
ne ceny biletów. Przejazd z Nad- 
wórnej do Rafajłowej kosztuje zł. 
2.70, z Worochty do Foreszczenki 
zł 1.20. Urzędnicy państwowi, woj 


ı skowi, policja, oraz grupy składa- 


Rachunek zaległości 
Wykaz tych zaległości podatkowych 


ogółem  31823,54 zł. 


płatników. 

Jakże więc to mogło się stać, że 
powstały za szereg tych lat tak po- 
ważne zaległości z tytułu podatków 
obrotowego, dochodowego i na da- 
ninę majątkową u jednego z ekspono- 
wanych czynników władz giełdowych 
do jesieni 1936 r, gdy jednocześnie 
wiadomym jest, iż od innych płatni- 
ków ściągane były przez dyrekcję 
giełdy zaliczki w skali tak nadmier- 
nej. t(ż tworzyły się z końcem roku 
obliczeniowego duże nadpłaty w urzę 
dzłe skarbowym, które oczywiście 
podlegały zwrotowi na dobro danego 
p!atnika i które umożliwiały tego ro- 
dzaju próby kombinacji 
tych sum zwrotnych, jak omawiana 
wyżej afera mak'era Meppena? Kto 


i iInkasowanych ponosi winę? Zdaje się, że odpowiedź 
zaliczek na podatki winna była pro- na to ostatnie, retoryczne chyba tyl- 
wadzić dyrekcja giełdy mięsnej właś-s ko pytanie, nie ulego żadnej wątpii- 
nie na podstawie tych kart umów , wości. 


O innych szczegółach, wiążących 


czonego przez urząd skarbowy, a za- się z tą sprawą pomówimy znów przy 
komunikowanego dyrekcił giełdy, wy- okazji, 


Agr. 


Tragiczny wypadek w szkole 


W publicznej szkole powszech- | 


Po opatrunku, Serzycką w stanie 


się wczoraj ciężkim, przewieziono do szpitala 
tragiczny wypadek. Uczennica, im Karola i Marit 


straciła równowagę il 
| npadła z I-go piętra w otwór mię- ! 


Z życia A.Z.S. 


Sportowego w Warszawie 


będzie się w dniu 15 lutego 1938 r. 


Inwestycje i zbędny import 


portuje się je z zagranicy, oświad- 
czono nam, że jest to konieczność, 
wobec nie posiadania tego typu wier- 
tel krajowych. Tymczasem według 
naszych informacji, wiertki spiralne 
są produkowane przez „Hutę Pokój", 


Jest to jeden przyklad z wielu, 
Przemysl polski miedostatecznię po- 
pularyzuje swoją produkcję, co czy- 
nić winien szczególnie obecnie, wo- 
bec prac inwestycyjnych w Polsce. 
W tym celu, naszym zdaniem, winien 
wyzyskać przede wszystkim okazję, 
przy pomocy której można stosunko- 
wo tanim kosztem zobrazować ca- 
lość polskiej produkcji przemysło- 
wej. Dobrą pod tym względem ©ka- 
zją są Targi Poznańskie, które win- 
ny być wyzyskane przez przemysł 
krajowy dla zobrazowania calości 
swej produkcji i wykazania zbędnoś- 
ci importu w tych dzialach wytwór- 
czości, które nie są jeszcze dosta- 
itecznie znane, 


| Jednocześnie Targi Poznańskie mo- 


żnaby wyzyskać dla zobrazowania 
braków w najprymitywniejszych dzia 
łach produkcji przęmyslowej, które 
niewielkim nakładem kapitałowym 
możnaby uruchomić. Zagadnienie to 
nabiera szczególnej aktualności w 
obecnej dobie robót inwestycyjnych 
w Polsce, AEA 


Wiadomosci gospodarcze 


kontroli prac rybaków zostanie po 
wołana straż rybacka, na której u- 
trzymanie składać się będą dzier- 
żawcy obwodów rybackich oraz 
fundusz ochrony rybołóstwa za po 
średniciwem Izby Rolniczej. 
USTAWODAWSTWO 
GOSPODARCZE 
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 7 
z dn. 5 b. m., opublikowano m. in. 
następujące rozporządzenia o cha- 
rakterze gospodarczym: 
Rozporządzenie 
dn. 24 stycznią r. b. wydane w po 


rozumieniu z Min. Rolnictwa i R! 


R. w Sprawie ustalenia podstawo- 
wej ceny za spirytus na kampanię 
1937,38 r. (poz. 415; 
rozporządzenie Min. Przemysłu 
i Handlu z dn. 25 stycznia r. b. w 
sprawie zmiany rozporządzenia z 
dn. 10 listopda 1937 r. o wykony-, 
waniu nadzoru, oraz bezpośrednie- 
o dozoru nad kotłami prrowymi | 


Dla ukrócenia kłusownictwa tj (poz. 42). 


ż cesjamł! 


f 
| 
Min. Skarbu z; 


jące się conajmniej z 10 osób, człon 
ków towarzystw turystycznych lub 
sportowych — korzystają ze zniżki 
33 proc. Przedsprzedaż biletów jak 
również bliższe informacje — W 


Pieciu nie 


koiejkach leśnych 
Biurze Turystycznym L. P. T w 
Worochcie. 


Z dniem 5 bm. rozpoczął się o- 
kres tanich ryczałtów pobytowych 
Ligi Popierania Turystyki w Wo- 
rochcie. Posiadacze kart uczestnict 
wa L. P. T. korzystejąc z 66 proc. 
zniżki kolejowej, 3-dniowego poby 
tu w jednym z pensjonatów, bez- 
płatnego przejazdu kolejką leśną 
do Foreszczenki i z powrotem, oraz 
ndziała v wycieczce narciarskiej 
pod kierunkiem instruktora. Okres 
zniżek trwać będzie do dnia 21 mar 
ca br. 


| Karty uczestnictwa nabywać 
i można w Biurach Podróży. 


widomych 


napróżno kołatało o zapomogę 


| Niezwykły widok przedstawiała 
| ława styk EOKA sairis (ŻA 
owym, którą zajęło 5-ciu niewi- 
or ych: Jan Janicki, Władysław 
Horolenko, Jan Napiórkowski, Jan 
Pluta i Tomasz Jędrych, pod za~ 
rzutem wywoływania awantury w 
dziesiątym ośrodku Pracy i Opieki 
Społecznej Magistratu przy ul. Ma- 
rymonckiej. 

Jak wynika z j 
niewidomi kilkakrotnie 
się do ośrodka, prosząc 
nie zapomogi. Starania 
bezowocne. 

W pażdzierniku ub. 


Pudło bez 
Wybryk 


Do przechodzącego ul. Krak. 
Przedmieście Antoniego Pudło, pod 
szedł jakiś pijany osobnik i zażą- 
dał, aby udał się wraz z nim do re- 


EE O w 


Nie chodzić do 
żydowskich kini 


Janina Gąsiorowska, będąc w ki- 
nie „Sfinks“ zdjęła palto i położyła 
obok na krześle. Z chwilowej jej 
nieuwagi skorzystał złodziej, który 
skradłszy palto zbiegł. O kradzieży 
powiadomiono policję, która wszczę 
ła za złodziejem poszukiwania. 


| 


aktu oskarżenia, 
zgłaszali 
o przyzna- 
ich były 


ft, kiedy 


! minie z następującym porządkiem 
| dziennym: 

1) Zagajenie. 

2) Wybór przewodniczącego 
brania. 

3) Sprawozdanie Zarządu. 

4) Sprawozdanio Komisji 


Rewi- 
| zyjnej. 


5) Sprawozdanie Sądu  Koieżeń- 
skiego. 

6) Dyskusja nad sprawozdaniami. 

7) Wybór Władz Związku. 

8) Wolne wnioski, 


SEKCJA PŁYWACKA 


Dnia 13 lutego pływacy AZS-u na 
pływalni F, D, A. rozegrają we- 


Ze- 


znów usłyszeli odmowną „odpo: 
wiedź, zażądali rozmowy z kierow= 
nikiem osrodka. Urzędnik nie 
chciał puścić niewidomych do kie- 
rownika, gdyż ten jeszcze nie roz 
począł przyjęć. Wówczas oskarżeni 
zaczęli się awanturowac, wznosić 
okrzyki i t. p. Policja zlikwidowała 
to zajście, a epilog jego rozegrał 
się przed sądem okręgowym. 


Sąd skazał wszystkich oskarżo+ 
nych za nieprzyzwoite zachowanie 
się w urzędzie na 2 tygodnie aresz= 
tu z zawieszeniem kary na okres 
2-ch lat. 


kapelusza 
i pijaka 


stauracji. Gdy Pudło nie zgodził 
się, wówczas osobnik zerwał mu z 
głowy kapelusz i począł uciekać. 
Na wszczęty alarm kilku przechod 
niów pogoniło za uciekającym ł 
ujęto go. Jest to Ryszard Pietrzak. 


Łzawiący granat 


Nieznany sprawca rzucił przez 
okno na parterze od fronty do 
mieszkania Szmulą  Tykulskiego, 
(Burakowska 20) — granat łzawią 
cy, po czym zbiegł. Domownicy 
zmuszeni byli na pewien czas opnś 
cić mieszkanie, do czasu wywie- 
trzenia go. 


Wal branie AZS-u wars; iego 
aine zebranie AZS-u warszawskiego 
Zarząd Akademickiego Związku, w X Audytorium Politechniki War-j wnętrzne zawody sekcji, przewidzia- 


zawiada- | szawskiej o godz. 18-ej w pierwszym ne są biegi nań, panów oraz junio- 
mia, że Walne Zebranie Związku od- a o godz. 18 min, 30 w drugim ter- rów, z 


Kapitanem sportowym eekcji zo- 
stał Janusz Jastrzębski. 

Prócz zawodów wewnętrznych prze 
widziany jest mecz juniorów PZL-u 
z AZS-em. 

AZS — KRAKÓW 

Akademicy krakowscy zostali za. 
proszeni przez Włochów do Cortina 
d'Amperro i przez akademików fiń. 
skich do Finlandii na zawody nar- 
ciarskie. 

W dniu 8 bm. wyjeżdża do Anstril 
reprezentacja  AZS-ów na Akad. 
Narc. Mistrzostwa Austrii w skła- 
dzie Bandura Włodzimierz (skoki), 

| Dęborog i Lanota (kombinacja). 
A 


Austriak Roehri 


zwycięża w Maratonie narciarskim 


W poniedziałek na zakończenie 19 
narciarskich inistrzostw Polski odbył 
się w Zakopanem bieg 50 km. 

Do biegu stanęło 27 zawdoników, 
z których bieg ukończyło i zostało 
skiasyfikowanych 25, 

Ostateczne wyniki blegn na 50 
km, są następująrcet 

1) Roehr! Joseph (Austria) w cza- 
sle 1:23:39, 2) Dawidek Jan (SNPTT 
| Zak.) 3:25:40. 3) Karpiel Stanisław 
(P, W, Leśalków Lw.) 3:28:50, 4) 


Zawody pływac 


W Krakowie odbyły się zawody 
pływackie z udziałem mistrza Polski 
SKS z Katowie, Wisły | Cracovii. 
Zawody zgromadziły około 200 asób. 

Wyniki przedstawiają się następu- 
jaco: 

100 m. dow. panów: 
(Crac.) 1.07 min, 2) 
(EKS) 1.04.4. 
| 100 m. grzbietowym: 1) Wołdek 
(Wisła) w czasie 1.20.4, 2) Szwarx 
(EKS) 1.51.6. 

3x50 zmiennym panów: 1) Cra- 
covia i EKS w równym czasie 1.46.7, 
3) Wisła. 

5x50 dow. ponów: 1) Cracovia 
2.33.7 (nowy rekord okręgu), 2) EKS 
244, 3) Wisła, 

100 m. klas. pań: 1)  Bollówna 
(EKS) w czasie 1.39, 2) Lasoniów- 
na (Wisła), 

E- Lo T ENG" Wig 


Niemcy rem Ssują 
ze Szwajcarią 


W Kolonii wobec 80.000 widzów 
rozegrany został międzypaństwowy 
mecz põkarski pomiędzy reprezenta- 
cjami Niemiec i Szwajcarii. Zawod 
zakończyły się niespodziewanie wyni- 
kiem nierozstrzygniętym f:j (C:1). 


1) Paszkot 
Jankowski 


Wawrytko (Sokół Zak.) 3:30:53, 5) 
Marduła (Sokół Zak.) 3:32:8, 5) Kar 
piel Jan (Strzelec Zak.) 3:33:24. 
4) Rerych Władysław (ENPTT Zak.) 
8137:01. 

Z pośród bardz.ej znanych zawod- 
ników Sikora (Śl. KI, Narc.) zsjął 10 
miejsce, Legierski (Śl. KI, Narc.) 11. 
Gabryt 14-te, 

Jedyny węgierski zawodnik Cse- 
key Guyla zajął 20 miejsce z czar 
sem 4,28, 


sek., 2) Cyankiewiczówna (Wisła) 
41 sek, . 
100 m, klas, panów: 1) Rusią 


(EKS) 1.23.3, 3) Wolniak (Wisła) 
1.81. 


Tournée Jaworzyny 


po Słowacji 


Hokejowa drużyna Jaworzyna z 
Krynicy rozegrala na terenie Sło- 
wacji 4 məcze w Kcszycach, Preszo» 
wie, Nowym Smokowcu į Popradzie, 

Mecz w Koszycach z drużyną SK, 
Koszyce zakończy! się wynikiem bez- 
bramkowym 0'0, 

W drugim spotkaniu w Preszowie 
że, „kC Slavia pokopala Jaworzy» 
nę 2:1. 


kle w Krakowie 
50 m. dow. pań: 1) Bollówna 40 
W trzecim meczu w Nowym Smoe 
kowcu Jaworzyna osiągnęła z drue 
Żyną słowacką HC Tatry wynik re 
"Misowy 3:8, HC Tatry jest doskonar 
łą drużyną, wchodzącą w skałd Ligi 
Hokejowej. Drużyna ta pokonała w 
roku bieżącym budapeszteński BKE 
i rumuńską drużynę Bragadiru. 
|. Czwarty mecz w Popradzie z HC 
iTatry wyg ała Jaworzyna 1:0. 


LK 


ANOC w RZYMIE 
W Kamieńsku 5000 robotników głoduje 


13 — 23 KWIETNIA 


czekając na uruchomienie fabryki 


(Koresp. własna ABC). Nieda- 
leko Radomska w województwie 
łódzkim na głównym szlaku ko- 
lejowym Warszawa — Katowice 
znajduje się historyczna osada 
Kamieńsk. 

Wkrótce po wojnie w Kamień- 
sku uruchomiona została wielka 
fabryka giętych mebli t. zw. 
„Wojciechów“, w której zatrud- 
nienie mieli przeważnie b. ochot- 
nicy W. P. oraz ich rodziny. Fa- 
bryka ta Jozwinęła się w szyb- 
kim tempie, zdobywając sobie 
zaufanie nie tylko w całej Pol- 
sce, lecz również zagranicą. 

Szytki rozwój tego przedsię- 
bigrstwa pozwolił wkrótce na za- 
trudnienie około 5.000 robotni- 
ków. Fabryka ta była jedyną pla- 
cówką przemysłową, wobec cze- 
go życie gospodarcze i handlowe 
Kamieńska i pobliskich miaste- 
czek, osad i wiosek, jak Nowy- 


Kamieńsk, Gorzkowice, Kletnia i 
Słostowice było uzależnione od 
jej rozwoju. 

Po niespelna 
przyszedł kryzys. W fabryce 
zmniejszono dnie produkcji, a 
wkrótce nawet całkowicie ją u- 
nieruchomiono. Rzesze robotnicze 
pozostały bez środków do życia. 

Bezrobotna ludność znajduje 
się obecnie w opłakanej sytuacji. 
Część ludności utrzymuje się je- 
dynie z uprawy warzyw ogrodo- 
wych, część zaś poprostu głoduje 
szukając dorywczej pracy. Naj- 
gorsza nędza daje się we znaki 
w okresie zimowym. 

W roku 1937 rozeszły się po- 


trzech latach 


to przedsiębiorstwo? Sprawą 
„Wojciechowa* winny równie 
zainteresować się miarodajne 


czynniki, gdyż na uruchomienie | szałkowskiej projekt noweli 


fabryk czeka 5.000 głodnych ro- 
dzin!, (W.-jda). 


Wenecja—Rzym —Neapol—Pompea Cena 
Wezuwiusz — Assyż — Castelgan- 
dolfo — Florencja — Padwa. 
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Pamięta] 


o bezrobotnych 
narodowczch 


Projekt noweli do ustawy 
O wykonaniu reformy rolnej 


zsłeasza poseł Hyla 


Pos. Hyla zgłosił do laski mar- 
do 
ustawy © wykonaniu reformy 
rolnej. 


| 
ruchomości ziemskie, będące w 
posiadaniu osób, które nabyły je 
po 6-tym sierpnia 1914, mogą 


31 dzików na rozkładzie 


na polowaniu w Białowieży 


} j ) BIAŁOWIEŻA, 7. 2. Dziś rano:ukowy i dla doświadczeń w dzie- Regent Węgier zabił 6 dzików, a! 
głoski, iż wkrótce fabryka będzie otoczenie Regenta Horthy'ego I dzinie przyrodoznawstwa. W par-!duński 


następca tronu książe 


uruchomiona. Tymczasem idą la-| dziennikarze węgierscy zwiedzili ku żyje na pół wolnej stopie pięć! Axel ustrzelił wspaniałego odyń- 


|ta, a o Wojciechowie“ 
głucho! Czyżby nie było w Polsce 
przemysłowców - katolików, któ- 
rzy by mogli dźwignąć z upadku 
api SE 


Głowa redaktora na latarni 


Zemsta maf 


SZANGHAJ 7. 2. Policja kon- 


no na słupie latarnianym zatknię 
tą głowę wydawcy pisma „Su- 
czau - Wampau*. Do głowy do- 
łączona była karteczka z napi- 


cesji francuskiej znalazła dziś ra- 


Min. Rosenberg 
w Gdańsku 


W.końcu lutego odbędą się w 
Gdańsku uroczystości związane 
ze 150-letnią rocznicą urodzin 
znanego filozofa niemieckiego 
Schopenhauera, który urodził się 
w Gdańsku. W związku z tym 
Gdańsk będzie gościł u siebie 6- 
gólno - niemiecki kongres ku 


ii japońskiej 

sem: „Tajne stowarzyszenie, któ- 
rod zadaniem jest wykonywa- 
nie sprawiedliwości, dokonało te- 
go czynu i przestrzega wszystkich 
wydawców dzienników chińskich ; 
przed możliwością podobnego lo- | 
su". 


Dziennik „Suczau - Wampau' j 
został zamknięty 19 stycznia 
przez Japończyków, gdyż nie 
chciał poddać się cenzurze japoń- 
skiej, Wydwca prowadził roko- | 
wania z władzami japońskimi, 
ażeby uzyskać zezwolenie na 
ponowne otwarcie. W tym czasie 
otrzymał on telefoniczne powiado 
mienie o mającym nastąpić za- 
machu na jego życie. 


Pomimo grożby wydawca ro- 


łowieży. 
Dziennikarze weszli na t. zw. 


wciąż rezerwat żubrów położony w od- niedźwiedzi. 
ległości paru kilometrów od Bia- | 


| 


Gościom pokazano świerki, do- 
chodzące do 50 m. wysokości, dę- 
by o masie ponad 30 m. sześc. 


Górę Batorego. Na górze tej król niespotykanej wysokości lipy oraz 
Stefan Batory rozbijał zawsze | wielkie graby i odwieczny dąb, 


swe namioty myśliwskie. 
Rezerwat żubrów, 


| pod którym, 
gdzie znaj- król Jagiełło sprawował sądy. 
duje się 13 wspaniałych okazów | 


według podania, 


W południe przy pięknej pogo- 


tego zwierzęcia, wywarła na goś- dzie odbyło się reprezentacyjne 


ciach duże wrażenie. 

Następnie 
zwiedzili park narodowy, który 
obejmuje przestrzeń 4.640 ha. 
Jest to rezerwat nietknięty ręką 
człowieka, służący jako teren na- 


polowanie, w którym wzięli udział 


goście węgierscy, Pan Prezydent R. P., |. W. Re- 


gent Węgier, Marszałek Śmigły- 

Rydz, duński następca tronu ks. 

Axel, gen. Sonskowski i inni. 
Ogółem padło 31 dziki. J. W. 


| 
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najlepsze kolacje 
nabiałowe 


+ 


Dodatkowy świadek 


w procesie inż. 


LWÓW, 7. 2. Po przerwie ze- 
znają jako świadkowie współu- 


czci tego uczonego. Na kongresie| kował dalej. W międzyczasie oko | czestnicy najścia na Myślenice: 


tym wygłosi programowe 


prze- | ło 27 stycznia do redakżji dzien- | Antoni Kwinta, 


Karol Knotek, 


mówienie niemiecki minister Ro-!nika rzucono dwukrotnie bomtg, Jan Lelek, Jan Romek, Wojciech 


senberg. 


RZEZ Ą 


których ofiarą padło kilka osób. | 


OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Triumf idei 


narodowej 


nad papierowym okólnikiem 


W niedzielę odbyło się walne 
zgromadzenie krakowskich sędziow 
piłki ręcznej. 


Po sprawozdaniach wybrano no- 
we władze z p. Lubowieckim jako 
przewodniczącym na czele. 


Na zebraniu postawiono wniosek 
o skreślenie z listy sędziów nie- 
chrześcijan. Przewodniczący, po- 
wołując się, że jest to sprzeczne z 
ostatnim okólnikiem PUWF, nie 
chciał wniosku tego poddać pod 
głosowanie. W dyskusji jednak 
podnoszono, że okólnik PUWFE for- 
malnie nie wpłynął jeszcze do 
Związkn Piłki Ręcznej i w końcu 
uchwalono jednogłośnie wniosck po 


wyższy jako dezyderat na Walne 
Zgromadzenie Okręgu. 

Jedyny sędzia żyd p. Dawid 
Kacengold złożył legitymację sę- 
dziowską i opuścił zebranie. 


SEKCJA BOKSERSKA SOKOŁA 
ZAWIESZONA 

Zarząd sekcji bokserskiej kra- 
kowskiego Sokoła został zawie- 
szony przez prezydium Sokoła za 
rozegranie meczu towarzyskiego z | 
drużyną Makabi (Sosnowiec) bez 
wiedzy prezydium i wbrew uchwa 
| le walnego zgromadzenia, które za- 


broniło rozgrywania meczów z dru 
żynami żydowskimi za wyjątkiem 
mistrzowskich. 


Re;zezentacja hokejowa 


zwycięża 


W poniedziałek wieczorem odbył 
się w Katowicach mecz hokejowy 
o charakterze treningowym pcmię 
dzy reprezentacją Polski a drużyną 
Dębu. Zwyciężyła reprezentacja w 
stosunku 4:0 (0:0, 2:0, 2:0). 

Reprezentacja wystąpiła w skła- 
dzie Maciejko, Ludwiczak, Micha- 
lik, Marchewczyk, Kowalski, Woł- 
kowski, Andrzejewski, Zieliński 


Król Dab wzmocniony Burdą i 
przedpełskim. 


Dąb 4:0 


W reprezentacji wyróżnił się Ma- 
ciejko w bramce. Krakowska trój- 
ka stała na wysokości zadania. 
Obrona pewna. Najsłabszy był An- 
drzejewski 

W drużynie Dębu obok doskona- 
lego Burdy wyróżnić należy Urzo- 
nia i Kasprzyckiego.  Tarłowski 
zawinił jedną bramkę. Przedpełski 
zawiódł, 

Bramki strzelili: Król, Zieliński, 
Marchewczyk i Kowalski. 


Najwyższy 
Odnowić p 


na luty 1938 roku 


Czas 


renumeralę. 


Brozek, Franciszek Przybylski, 
Stanisław Pałka, Antoni Wątór. 
Zeznania ich dotyczą w większo” 
Ści okoliczności i przebiegu naj- 
ścia na Myślenice, zbiórki w Cho- 
rowicach, przebiegu napadu na 
posterunek, a następnie starcia 
z policją pod Porębą. 

Z kolei zeznaje komisarz Józef 
Kuziel, zastępca naczelnika urzę- 
du śledczego w Krakowie. Zęzna- 
nia jego dotyczą początkowo ak- 
cji pościgowej, a następnie pro- 
wadził dochodzenie w sprawie 
Doboszyńskiego. Opowiada dalej 
o przygotowaniach do marszu, 
selekcji członków itp. Dalej kom. 
Kuziel daje wyjaśnienia o sytua- 
cji politycznej na terenie powia- 
tu krakowskiego i myślenickiego. 
W tej części zeznań szereg pytań 


Doboszyńskiego 


zadaje świadkowi inż. Doboszyń- 
ski, rzucając nazwisko działaczy 
wywrotowych. Kom. Kuziel nie 
umie o nich nic powiedzieć, wy- 
kazując zupełną nieznajomość 
stosunków politycznych na tere- 
nie obu powiatów w tym czasie. 


Podczas pytań wypływa spra- 
wa adwokata krakowskiego Szyji 
Fensterblaua, który nawoływał 
do palenia kościołów i mimo to 
~— jak okazuje się z zeznań — 
przez 6 miesięcy nie pociągnięto 
go do odpowiedzialności. Dopie- 
ro po marszu  Doboszyńskiego 
Fensterblauowi wytoczono spra- 
wę karną. 


Na wniosek prokuratora dopu- 
szczony został jako Świadek b. 
inspektor pracy w Krakowie p. 
Czarniecki. Zgłosił się on dobro- 
wolnie, wysyłając depeszę do 
prokuratora. iż z powodu zeznań 
Doboszyńskiego © jego osobie, 
chce osobiście zeznawać. 


Sąd na torach kolejowych 
Sprawcy tragicznej katastrofy 


przed sądem w Wieluniu 


WIELUŃ, 7. 2. Na sesji wyjaz- 
dowej kaliskiego Sądu Okręgo- 
wego w Wieluniu rozpoczł się 
proces o tragiczną katastrofę ko- 
lejową, która wydarzyła się w 
dniu il-go września ub. roku 
pod Wieluniem. 

Pociąg idący w kierunku Ło- 
dzi zderzył się z pociągiem nad- 
chodzącym z Ostrowa. W kata- 


strofalnym zderzeniu trzy osoby 
poniosły śmierć a 7 zostało cięż- 
ko rannych. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadła obsługa pociągu z 
Ostrowa z maszynistą Stanisła- 
wem Fryzem na czele. 

Proces potrwa parę dni, gdyż 
Sąd uda się na miejsce katastro- 
fy dla przeprowadzenia wizji lo- 
kalnej. 


Wpływy I wydatki budżetowe 
w styczniu 1938 r. 


Tymczasowe zamknięcia rachun- , 


W porównaniu z wynikami grud 


ków skarbowych za m. Styczeń | nia 1937 r. dochody w styczniu br. 
1938 r, t. į za 10-ty miesiąc okresn ' są niższe o 25.637 tys. zł. a to głów- 


budżetowego wykazują: Docl:ody 
w kwocie 188.319 tys. zł. i wydatki 
w kwocie 185.877 tys. zł. Nadwyż- 
ka dochodów nad wydatkami wy- 
nosi więc 2.442 tys. zł. 


REDAKCJA: Warszawa, AL jeroeolimska 121. leletony Gtb-p2 (sekretarnat) 6660-59 (onólny), Uddział miejsk: 


„ABC AI lerozohmska 3a I 


ADMINISTRACJA: Warszawa, AL 
i piętro Tel & 15-33 Zarząd 


Skrzyrka Pocztowa 745 Adres televraf'cziw 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska IC3 Tel 


el SR 238 
jerozolimska 121. 
i Doa Oułoszeń: Al lerozolimsea 8a 
HL Warszawa 


suonato rstecaennstńw Endzienne w svodzinach 1730 — 1900. 
Tel W9 3 Kantos prenumerata: 


AL ferozolimska 35 
te. 727-33. Konto P. K O. 23400 


111 44 biuro czynne w goda 10-13 : 15—!8 Poznań 


27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tei, 135. Kalisz Rzeźnicza 4, tel, 477, Katowice, ul. Stiwowa 16 


tel 318 28, 


PRENUMERATA: miejscowa (2 Gdnuszeniem do domu) t na prowincH zł 230 miesięcznie: wydanie 8 wraz 


z dziełam, Sienkiewicza zł. 3.30 mwasięczne Za vranica zł 


W Austrii Czechosławacił 


4.00. Wvd. R (z premia książkową) zł 5.50 
W M QGańskn i na Wevrzech cena *rerumeraty jak w kraju 


Za zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopirów redakcja nie cdpowiada. 


a E A OŚ O O O i o ae ano 


Redaktor naczelny: dr. Tadeusz 


Gluzińsks 


nie wskutek przypadającej w grud 
niu płatności świadectw przemy- 
słowych. Również wydatki w stycz- 
nlu r. b. niższe były w porówna: 


niu z grudniem u. r. o 23.490 tys, zł. 


-w tekscie (wśród artykulów & gr. 


w Dodatku niedzielnym 7) gr Notatki reklamo 
ne — 3 zl. lekarskie %i gr Nekrologas po 3 gr 
nych” czy się za oddzieine wyrazy 


ca. 


O godz. 21 Pan Prezydent R. P. 
wręczył J. W. Regentowi Węgier 
swoją odznakę myśliwską św. 
Huberta t. zw. „Spalską”, a gen. 
Sosnkowski, jako prezes Polskie- 
go Związku Łowieckiego wręczył 
| Jego Wysokości honorową odzna- 
kę związku. 


Projekt ten przewiduje, że nie-| być wykupione przymusowo 


z 
pozostawieniem dla właściciela 
35 hektarów obszaru. 

Gospodarstwa źle gospodaro- 
wane mogą być wykupione na 
wniosek rady gminnej, lub wła- 
ściwego towarzystwa rolniczego 
zgłoszony do wojewody. Na kre- 
sach wschodnich obszar posiada= 
nia, projekt określa na 200 hek- 
tarów nieużytków. Dla gospo- 
darstw o wysokiej kulturze ob- 
szar ogólny, bez lasów i nieużyt- 
ków, ustala się na 400 hektarów. 

Obszar wyłączeń określa się na 
300.000 hektarów, zamiast 550 
tys. hektarów jak obecnie. Co- 
rocznie ma być parcelowany ob- 
szar 200.000 hektarów. 

Wynagrodzenie za _ przejętą 
przez państwo ziemię, ma być 
płacone 5 proc. w gotówce, a 95 
proc. w trzy - procentowej pań- 
stwowej rencie ziemskiej. 

Przy parcelacji prywatnej ce- 
ny na ziemię winny być dosto- 
sowane do cen pobieranych za 
grunty państwowe. 


Za kapliczkę katolicką 


Zamknięto 


w Taszkencie 


MOSKWA, 7. 2. „Uczitielskaja 
Gazeta“ donosi, że w Taszkencie 
|zamknięto tamtejszy klub polski. 
Jednym z powodów zamknięcia 
klubu był fakt, że w budynku 
klubowym mieściła się kapliczka 
katolicka, która była stale prze- 
pełniona, podczas, gdy klub, znaj 
dujący się pod komunistycznym 
kierownictwem świecił pustkami. 

Dziennik dodaje, iż tamtejszy 
Komisariat Oświaty postanowił 
również zamknąć kluby: węgier- 
ski, tatarski, żydowski, ormiański 
i inne jako „przedsiębiorstwa de- 
ficytowe*, Zlikwidowano tak sa- 
mo kluby narodowościowe w naj- 


klub polsk 


większych miastach sowieckich 
Azji środkowej: Kokandzie, Sa» 
markandzie, w Ferganie, Bucha- 
rze i innych. 


Zamknięto również niektóre t 
zw. „Czerwone herbaciarnie“, 
gdzie teoretycznie miała być pro> 
wadzona propaganda bolszewicka, 
w rzeczywistości staty się one 
jednak ośrodkiem życia politycz= 
nego miejscowej iudności, wrogo 
usposobionej do Moskwy. Tak np. 
w jednej herbaciarni w Taszken- 
cie znaleziono pokażną ilość ułge 
tek 1 broszyr _„„kontrrewolucyj» 
nych“, > 


Przy drzwiach zamkniętych 
proces pastora Niemóllera 


BERLIN, 7. 2. Dziś rozpoczął 
siłę tu oczekiwany z wielkim za- 
ciekawieniem proces znanego pa- 
stora ewangelickiego „Kościoła 
wyznaniowego" Niemóllera. 

Sąd orzekł na pierwszym posie 
dzeniu tajność rozprawy sądowej 
podczas całego trwania procesu. 


Na salę obrad dopuszczeni będą 
tylko przedstawiciele waidz pań- 
stwowych. 


Ogólnie liczą się z tym, że pro- 
ces potrwa około 2 do 3 tygodni, 
tak, że wyrok nie zapadnie przed 
końcem bm, 


Jedyny weteran na Siąsku 
zmarł w Katowicach 


KATOWICE, 7. 2. (Tel. wł.). 
W Katowicach zmarł w ponie- 
działek 89-letni Antoni Walczak, 


swego syna w Katowicach przy 
ul. Juliusza Pigonia, skąd odbę= 
dzie się pogrzeb w czwariek. 


uczestnik powstania styczniowe-| Walczak był jedynym  uczestni- 
go 1863 r. Jest on odznaczony sze| kiem powstań zamieszkałym na 


regiem orderów. Mieszkał on u 


SAN FRANCISCO, 7. 2. Niezwykłe 
wydarzenie miało miejsce w porcie 
San Francisco. 

Wieioryb, który zabłąkał się z pei- 
nego morza do portu i wpłynął do 
doków wewnętrznych, nie mógl zna- 
leżźć wyjścia z avant-portu i zaczął, 
jak szalony, plywać od jednego mola 
do drugiego, uniemożliwiając wejście 

wyjście okrętów. 

Władze portowe wezwały na po- 
moc szalupę z harpunnikami, którzy 
próbują wieloryba unieszkodliwić. Na 
molo portowym w San Francisco ze- 
brały się tysiące łudzi, przyglądają- 
cych się z niezwyklym zainteresowa- 
niem szalonemu wielorybowi, ktrążą- 
cemu po wodach basenów portowych. 

Pierwsze próby łodzi wie!orybniczej 
nie dały wyniku, ponieważ nie mogła 
ona zbliżyć się do oszaiałego wielo- 


ty ina wszystkich stronach 
w reklamach (wśród ogłoszen) — 60 


we — ti zł Knamur" aty ! wviaśnienia — 150 7t 


trnhne pn m gr za wvraz duże liter w ogłoszeniach drub- 
— tłusty druk _ nodwójnie Omi azene 


terenie Górnego Śląska, 


Oszalały wieloryb 
w porcie San Francisco 


'ryba. Władze portu miały zwrócić się 
„do czynników wojskowych, by piszę 
| pomocy artylerii unieszkodliwić oł- 
brzyma, paraliżującego cały ruch w 
porcie. 


| Latające małżeństwo 


rozwodzi się 

LONDYN, 7. 2. Słynna lotnicz- 
ka długodystansowa Mollisson 
rozwiodła się z mężem. Nieporo= 
zumienia między małżonkami 
trwały czas dłuższy. Prasa kilka= 
krotnie donosiła o ich rozwodzie. 
Mąż lotniczki, również znany lot 
nik, zamierza ożenić się z jedną 
z gwiazd filmowych. 


O 


Ceny ogłoszeń: 


za mi e- wysokosc I milhmetra przez aserokuść jednej szpak 


po 6 szpalt) 
gr. na 


na p-er stronie ~ | zł., 
ostatniej strone % gt. 
opisy specjale 


tfvsnonowaję tylka dr wydania 


warszawskiegn :ħe? prowincjonalnej mutacii) « tekscie «etr 2 7n gr. w reklamach str 38 — %n gro Notatk 
reklamowe oznacza «wę cyfra (N), a komunikaty —. wyjaśnienia cyfrą (K.) Za terminy druku ogłoszen Adm 


ustracja nie odpowiada. 


Dzia ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3a — biuro czynne ud godz. 0 rano do 4 po poł. Itel. 727-33. 
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